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Filum stwierdził nókaut Thila 


Hokej polski sprawia niespodziankę w Londynie 
wielki dzień boksu Pomorza 


Z góry jednak musimy sie zastrzec, 
że byloby rzecza bardzo 
gdyby ten sukces uderzył pomorza- 


Toruń — Wiedeń 
nom do głowy. Podohnie. јак to było 


:8 
8 a w Łodzi efekt jest optycznie duży, 


Od specjalnego wysłannika Przeglądu! ale w gruncie rzeczy — o mniejszej 


Sportowego) wartości. Reprezentanci Torunia, wy 

Remisowy wynik bokserskiel repre- ' dzierajac Austriakom 8 punktów. nie 
gentacii Torunia (i to wynik zupeł- potrafili -jednak zaimponować swoją 
nie zasłużony) z drużyną Wiednia, klasą, ani postępami. Możemy nawet 


za która kryła sie pelna reprezentacja, stwierdzić. z саја Świadomościa, że 
Austrii. to niewatpliwie sukces wiel- Od roku ubiegłezo (z wyjatkiem led- 
kiego formatu. | nego tylko Chomv) 
ogóle kroku naprzód. 

Zamiłowanie do „naiwnvch „kujawla 
ków* (zamachowv cios od dołu), śle- 
py. chaotyczny atak, huczące (i jasna 
rzecz — wzbudzajace zachwyt) ude- 
rzenia. zadane otwarta reękąwicą i nie 
poparte wagą ciała. popisowe „sztucz 
Кі“ dla galerii —*to maniery mocno 
prowincjonalne. które nie znikna pó- 
ty. póki pełna temperamentu młodzie- 
2а nie zaopiekuje sie klasowy trener 
i nie wpoi w nia zasad prawdziwei 
sztuki pieściarskiei. Dziś bokserzy 
pomórścy biią sie dla galerii, mało 

znające sie па rzeczy. a Że.wyzZry- 


wielkiej ambicji i godnej podziwu bo- 
jowości. 
| KRZEMIŃSKI SYMBOLEM 


Jednoręki bombardier Krzemiński 
stał się symbolem pomorskiego bok- 
su i wzorem. który wszyscy chcą na- 
śladować. Nikt nie mvśli o tym: że 
tenże Krzemiński. który dzisiaj jest 
zaledwie dobrvm "zawodnikiem, przy 
większej dbałości o technike i wszech 
stronność, mózłbv zostać może nawet 
— mistrzem olimpiiskim! 


Niechże drodzy pomorzanie nie we- 


LELEWSKI | 


JESSIE OWENS A 
przygotowuje się do występów kabaretowych ł „trenuje“ aii: 


niedobra, | 


nie uczynili №: 


waia, to raczej zasługa ich odwagi. 


Izma nam za złe tvch słów krytyki 
Piszemy to wszystko w. przekonaniu, 
że po zmienieniu błednezo nastawie- 
nia. kraina dzielnych. oznistych ..zabi 
jaków*, stać sie może twierdza ! pol- 
skiego boksu. To bokserskie Zaporo- 
że musi przestać hodować bitnvch ko 
zaków, a zająć się najpierw wycho- 
waniem wyszkolonego  pięściarskiego 
żołnierza, - 


CHOMA ZNOWU NA WIDOWNI 


Teraz kilka słów о ośmiu reprezen- 
tantach. Najwieksza niespodziankę 
sprawił Choma. Jest rzecza zupełnie 
pewną, że Lutz w żadnym -wypadku 
nie przetrwałby tego spotkania па no- 
gach. Choma biie. jak taran, blje 


dość celnie. z obu rak. wcale nie ied-; 


nostronnvm repertuarem. Zmienił się 
na lepsze tak bardzo. że na przestrze- 
пі roku trudno ко poznać, Pozosta- 
nie co prawda zawsze bokserem. mo- 
zbawionym atutu szvbkości. ale _ bę- 
dzie zawodnikiem groźnym. Jego cios) 
przewraca, rozbiia i miażdży. УЕ | 
lizacja z Piłatem. mimo ostatnieł ie | 
ski, niedhizo znowu stać sie może 2k- 
tualna. 

Krzemiński walczył o dwie klasy 
gorzej, niż w Dortmundzie, o klasę go 
rzej, niż w Łodzi. Gdy nie stąło w 
' narożniku Sztamma. prawa ręka po- 


morzanina nie poszła w ruch... ani 
trazu! Gdy swing z- lewej trafial 
па garde, Krzemiński... bił mocniej. 


Gdy to nie pomazało —- bił jeszcze 
mocniej. Nawet nie oróbował finty, 
nie usiłował wyprowadzić przeciwni- 
ka z kontenansu bogatszą serią, czy 
też dowcipnieisza akcia. Rozbił Au- 
striaka przez garde. a takie zwycię- 
stwo nad rezerwowym reprezentan- 
tem zaszczytu mu nie przynosi. Może 
to były zresztą skutki przemęczenia. 


5 
> 


WEMBLEY. SPORT" „ARENA 


Tu ditywija się „mistrzostwa „hokejowe* świata w Londynie. 


BOKSER - WEZUWIUSZ 


szczyć , ИЗ 


Nad innymi trudno sie 'dłużei roz- iny: temperament, : przy : іппут zużytko 


wodzić. Jubilat. Grabowski H. to prze- 
ciętność. Izielski to nieokiełzany żywioł 
walący całym ciałem w próżnię. na- 
wet za liny, z pasią cyklenu, który 
inni id ki ЫЗЫ W DEDO sam sie niszczy. zamiast zni- 


depeszuje kraj cały sejmowi lekkoatletów 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
odbędzie się w Warszawie zebranie 
Związku Łekkoatletycznego. 
| Już tydzień temu podałiśmy 1 omó- 
wiliśmy najważniejsze wnioski  okrę 
gów, koło któryca, w wielu wypad- 
kach rozpęta się niewątpliwie dyskusja 
burzliwa. 


Punktem wyjściowym opozycji 


Związek-zacinał się w swoim postano- 
wieniu. Bardzo łatwo może więc tu- 
taj wyniknąć kwestia „votum . zaufa- 


nia”, a co zatem idzie — poważny 
„kryzys gabinetowy”. 
Na stole obrad zjawią się: również 


sprawy depopularyzacji lekkiej atle- 


tyki i zastoju kióry już dzisiaj przed- i 


stawia się dla przyszłości rozwoju tej 


` be- 
dzie ` najprawdòpodobniej sprawa Ce | Еа!е2Ї` sportu niezwykle groźnie. 


sika, ściśle łącząca 
wyszkoleniową, która dała* rezultaty 
bardzo mizerne, a z drugiej-strony — 


ру gotowaniami * olimpijskimi; Э kitó- 


re również nie stały na właściwym 
poziomie i nie były przeprowadzone z 
‚ dbałością, na którą wszyscy mieli pra- 
wo oczekiwać. 

| W tym punkcie spodziewamy "się 
jrównież najzawziętszego oporu ze stra 
‚пу zarządu. Albowiem = Mn więcej do 
| wodów niezadowolenia z/ciwoczek.wa- 
пе}` decyzji Związku : naplywało ze 
wszystkich stron Polski, tym więcej 


A TO BIEDAKOWI DOGODZILI! 


Napastnik czeski „zoperowany” zostal właśnie przez obrońców 
charowego (5:3). Szansa przepadła, gdyż rzutu karnego 


podczas meczu pu- 
wykorzystali, 


Szwajcarii 
Czesi nie 


się z gospodarką | 


і 


Trzęba będzie zerwać z utartymi 
metodami, które nie dalą wyników i 
szukać nowych sposobów. Trzeba się 
zdobyć na świeżą inicjatywę і пома 
etergię, 

Dotychczasowe  zrutynizowanie | 
skostnienie prac związku mie wróży 
bowiem ua przyszłość nic wesolego. 

Jeśli energia delegatów nie wyczer- 
pie się w zwykłej walce. o małe spra- 
wy, jak obniżenie opłat, przyznanie 


waniu. mógłby: уб atutem: - bezceń- 
пут... Dzisiaj. — jest. niestety, vkrą- 
głvin zerem. ; 

Urbaniak i Wezner. to. również para 
PRZ R нн АА ШЫ |. naizupelniej г ѕкоѕёліаја w 
swym- pryumitywiźmie. :Na poprawę. 
jest już bodaj za późno. 

TEATR NA RINGU 


Najłepszym technikiem“ reprezenta- 
сй był niewatpliwie utalentowany Le- 
lewski. Ten 'bokser popadł jednak w 
manierę _ najfatalniejszego - rodzaju. 
Przybierał па rinzu' dramatyczne po- 
zy, zgrywał się, iak prowincjonalny 
aktor, a w momentach, gdy zastyzał w 


ı posagowei postawie Cezara zdobywcy, 
łzbierał gromkie brawa od. zalerii i... 


liczne ciosy od przeciwnika. To robiło 
wrażenie tak ujemne, że i krzywdzą- 
са -bezwątpienia decyzja sedziów sta 
je stę w pewnym stopniu. zrozumiała. 

Austriacy: pokazałi oblicze to- samo, 


głosów, czy przydział konkurencji ті- |. ` 


strzowskicii, może wreszcie doczeka- 
my się postanowień i konkluzji, mo- 
zących popchnąć lekką atletykę pol- 
ską na tory właściwego, i szybkiego 
rozwoju. 


POWITANIE W ŁODZI 


Dr. Mirzyński, delegat PZB wita 
bokserów austriackich. Z lewej 


(w białym) sędzia Niemiec — 
Schroeder 


Jed wtikanicz= | со- зу Łodzi, demonstrując równocześ= 


nie wyraźnie śladv zmeczenia. We 
Lwowie moga jeszcze coś -nleco$ , 
zdziałać. W Warszawie. Poznaniu w 
Łodzi — byliby teraz żenująco łat- 
wym łupem. 


Wojciech Trojanowski 
m e ee 


Туіко wiwisekcją nazwać można ex= 
perymenty, które czyniona”przed 'me-. 
czem toruńskim z drużyną pomorską.. 
Igiełski powedrował z wagi lekkiej do.. 
koguciej, zrzucając 9(!)- funtów - wagi. 
Fabiński, przedstawiciel! wagi średniej. 
walczył w... lekkiej, pozbywajac się aż 
M(t!) бту „żywei wagi“. 

Jeszcze kiika takich figlów. a niee 
ściarz zamiast о. dwie kategorie niżej, 
powędruje do ..grobu! „Takie роѕіеро- 
wanie stoi w jaskrawej sprzeczności s 
metodami i celami sportu. (4) 


Przebieg walk na str. 3-el) 


MODRY 
broni. w. czwartek brómki Czechostowacii na meczu 2 


Polska 


_3 А PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek. 25 lutego 1937 r. 
m = = Г] 
Potknięcie o próg szwajcarski 


wykreśla naszych hokeistów z finału w Londynie 
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Byliśmy już o włos od finału hoke- 
lowego — i jednak grać w nim nie bę- 
dziemy! 

Bramka strzelona przez Torianiego 
w chwili osłabienia drużyny polskiej, 
odcięła nam drogę od elity świata. 

W dniu meczu telefony naszej reda- 
kcji zostały zablokowane przez  cie- 
kawych. Trzy kolejne zwycięstwa po- 
derwały zainteresowanie świata spor- 
towego dla hokeja i nastawiły opty- 
mistycznie ogół. 

Porażka ze Szwajcarami 
została jak dopust Boży. Większość 
pytających o wynik z rozczarowa- 
niem i ciężkim westchnieniem odkła- 
dała słuchawkę. 

—— Więc znowu się załamalł w naj- 
ważniejszej chwili... 

Załamali? Ależ właśnie nic podob- 
nego! Walczyli do ostatniej chwili i u- 
zyskali wynik znakomity. Przegrać w 
najniższym możliwym stosunku ze 
znakomitą drużyną szwajcarską, z mi- 
strzem Europy 1935, z zespołem wy- 
chowanyin na alpejskich lodowiskach 
w Davos nie jest wstydem, ani obja- 
wem słabości, ale rezultatem godnym 
pochwały i uznania. 

"Wyniki „turnieju londyńskiego są 
piękną pociechą dla tych wszystkich, 
co w hokej polski nie zwątpili, są za- 
chętą dla tych, którzy w przyszłych 
latach zajmować się nim będą. 

Sport ten zasługuje na wkłady, na 
oniekę, na możliwości treningowe. Ho- 
kciści dobrze zarobili na sztuczne lo- 
dowisko! 


Anglia — Polska 11:0 
(5:0, 4:0, 2:0) 

Przerwa niedzielna osłabiła zaintere- 
sowanie meczami i w Harringay ze- 
bralo się zaledwie 5.000 — 6.000, wi- 
dzów, co uwzględniając występ gospo- 
darzy jest ilością znikomą. ; 

Ogólnie spodziewano $ 7 silniejsz 
eporu drużyny, ale усл 
swe siły na jutrzejszy mecz ze Szwaj-! 
carią i nie angażowńta swych sił w me- | 
czu 2 górującymi: niemal o klasę An-| 
slikami. Zespół nasz zasilono rezerwo- 
wymi. 

Anglicy od 


przyjęta 


А pierwszej chwili nadają: 

LEA „zybkie tempo, które nasi 
gracze ledwo wytrzymują. Polacy 
ograniczyli się wyłącznie do defensywy ! 
rzadko zapuszczając się pod bramkę 
angielską. 

Pierwsza tercja upływa pod znakiem 

pięciu bramek strzelonych przez An 
glików, a gdy w drugiej strzelają оп! 
cztery dalsze, nasz zespół postanowił 
w trzeciej poprawić nieco swoją po- 
zycję. Gra się więc w tej tercji trochę 
wyrównuje, przybiera na ostrości, w 
końcu staje się brutalną. 
‚ Łupem bramkowym podzielili się: 
Archer, Dailey, Davey i Brenchley po 
2. a Stinchcombe, Anderson i Mac Gui- 
те po 1. 


наь z a ызы эш к ы 
cz „ть 
HOLANDIA BIJĘ BELGIĘ W KOKEJU 


W hali lodowej Amsterdamu repre- 
entacja Holandi; pokonała reprezenta- 
cię Belgii w stosunku 3:0, Mecz wzbu; 
dzi olbrzymie” zainteresowanie. 


igi, które stopniowo zapalają 


29.000 zł przy zatrzymaniu trenera za- 
| trenerze polskim! Z zagranicznego tre- 


! szkoleniowemu przyznano + mimo 


a ak 
_. Dobra passa Krakowa 


Bramki zdobył Kemp (2), Forsay, 


„a 
5м 1 Котак. 
Е 5 CZECHOSŁOWACJA — FRANCJA 8:1. 
REL Mecz odbył się na stadionie Harringay po me 
3:0 [ї2:1| 6 | 201 czu Polski z Anglią. Czesi spodziewali się 


| gładkiego zwycięstwa, ale początkowo najedli 
się mie mało strachu, bo Francszj często za- 
puszczali się pod bramkę mało jeszcze ruty- 


0:5 | [| 21 |5:0| 4 | 7:6 
3| zechost | 0:3 | 1:2| [8112 | 96 


nowanego Modrego. Zdobyli nawet bramke w 
tej tercji. Pierwszą zdobył Ma!eczek, ale ро 
paru minutach Francuzi wyrównali I często 
atakowali. Ale siły ich szybko się wyczerpały 
1 Czesi gładko już wygrali mecz. Bohaterem 
meczu byt Maleczek, który grał doskonale i 
sam strzelił 5 bramek. 
SZWAJCARIA — WĘGRY 4:2 

Węgrzy po przegranej z Polską postano- 
will za wszelką cenę „odbię się na Szwaj- 
carach, Tak ambitnie grających jeszcze ieh 
nie widziano w Londynie. Udało im się nawet 
zdobyć prowadzenie, ale w końcu musieli веһу 


Sędziowali Austriak Trauttenberg i 
Belg Poplimont. Zast. 


KANADA — NIEMCY 5:0 

Niemcy przystąpili do meczu bez „ubite 
go" jaeneckego oraz Rudi Bala. To poważ- 
ne osłabienie drużyny nie wpłynęło ujemnie 
na jej morale. Wręcz przeciwniel Zagrała 
niesłychanie ambitnie, stawiając Kanadyjczy- 
kom niezwykły opór. Dopiero w drugiej rem- 
dzie ulegil zarówno doskonałej taktyce Ka- 
nadyjczyków, jak 1 własnemu osłabieniu. 


LONDYN, 24.2. — Tel, мї, — 
Szwajcaria — Polska 1:0 (0:0, 1:0, 
0:0). Bramkę zdobył Тог ап 


Polska: Stogowski; Ludwiczak, 
Kasprzak; Kowalski, Wołkowski, 
Marchewczyk; Stupnicki, Burda, 
Sokołowski, Kasprzycki. 

Szwajcaria: Hirtz; Geromini, Ba- 
z: Cattini, Toriani; Kessler, Kel- 
er. 

Spotkanie decydujące о wejście 
do finału zakończyło się przegraną 
j Polski, która uległa znanym z wy- 
sckiej klasy Szwajcarom po zupeł- 
cie wyrównanej grze. Bramka pa- 
dła w chwili, gdy Polacy grali w 
czterech z powodu wykluczenia 
Kasprzaka. 

Stogowski w bramce był dosko- 
nały, reszta na wysokości zadania, 


i 


Reding Szwajcaria — Polska 1:0, było przemęczenie. Wotłkowski by! 


specjalnie pilnowany i nie mógł ani 
| razu przejechać linii obrony Szwaj 
carów. 

Spotkanie rozpoczęło się grą bar 
dzo ostrożną obu zespołów. Tak 
Szwakarzy, jak i Polacy, atakują 
tylko w dwu i strzelają 7 daleka. 
Oba zespoły zdają sobie sprawę z 
| tego, że ta drużyna, która zdobę- 
dzie pierwszą bramkę ma większe 
| szanse zwycięstwa. Pierwsza ter- 
cja kończy się bezbramkowo, mi- 
|0, że doskonałe szanse zdobycia 
punktów mają d!a Polski Sokołow- 
ski, dla Szwajcarów Toriani. i 

W drugiej tercji gra nadal jest 0- 
Strożna, U Szwajcarów silny atak 
„ni“ (Cattini, Cattini, Toriani) jest 
wszystkim — i obroną i atakiem 
W ósmej minucie sędzia wyklucza 
Kasprzaka na minutę za wątpliwy 


lié czoła przed lepszą Szwajcarią i przegrali. | przy czym na ataku Cracovii znać: faul, Szwajcarzy wykorzystują to 


Wracamy jeszcze raz 


na salę obrad zjazdu piłkarzy 


Lepiej czy gorzej, niż dawniej? --oto 
pytanie, które nasuwało się stałym 4 
czestnikom zebrań piłkarskich. Nie ше- 11у w całej pełni i siły i Środki, jakie 
ga wątpliwości, że w porównaniu z stawia się im do dyspozycji. 


tyin co działo się przed laty poziom Р 
seimiku piłkarskiego s ; к Projekt Pomorza, by przynależność 
р Е fale się popra do najwyższej klasy uzależnić od po- 


wia. D iej lwi іто- 
Ja Јане рииіамстеёбьа ви нааш isiadania drużyny juniorków natrafił na 


wała krytyka. Panowie delegaci zja-| 


wiali się z olbrzymimi plikami Фокц-! "espodziewaną przeszkodę. Okazuje 
mentów, prawowali się o każde orzę-|S!%: że W. К. S.-om nie można stawiać 
czenie WG i D, w każdym zarządzeniu! tego rodzaju żądań, gdyż zasadniczo 
doszukiwali się krzywd. Typ delega- składać się one mają z osób wojsko- 
tów procesowiczów jest na szczęście! УУС, a te są przeważnie poza wie- 
coraz rzadszy, Dziś uważa się za obo- ! Kiem „ічпіогкомут“, Sprawa uregulo- 
wiązek nie tylko krytykować, ale i wy- | Wana zostanie na podstawie porozumie- 
dobyć па światło dodatnie momenty j"ia 2 naczelną władzą W. К. S-ów, 
działainości wladz. Zrobił to delegat|PrZY czym jednak delegaci domagali 
Ligi, oddał też sprawiedliwość zasłu- 
бте delegat Poznania. 


Były naturalnie pewne wahania. By- 
ły momenty, przypominające dawne 
lata. Jednak wiele usprawiedliwić na- 
leży ogromem materiału, przed jakim 
znaleźli się delegaci. Dlatego też uwa- 
żamy, że w przyszłości należałoby 
obmyśleć środki na usprawnienie obrad. 
Należałoby, jak to jest przyjęte w cia- 
lach parlamentarnych, więcej operować 
komisjami, naturalnie nie po to, by na 
plenum rozpoczynać raz jeszcze dysku- 
się ab ovo. Prace komisji przy opra- 
cowaniu  preliminarza budżetowego. 
oraz programu wyszkoleniowego, wy-| 
kazały wyraźnie dodatnią stronę tej | 
metody pracy. 


koś sprawę t. zw. Cywilno-Woisko- 
te, których. główny trzon stanowią 


z obowiązków, spadających na wszy- 
stkie inne towarzystwa. 


W sprawie Dębu przemawiał kpt. 


jak się słusznie wyraził _ nie Ligi lecz 
sportu polskiego. Mowa obrończa me- 
cenasa Bartusa trwala prawie 60 mi- 
nut. Mimo ostrzejszych akcentów sta- 
rano się jednak sprawy nię zaogniać. 
Obrońca śląski chciał wprawdzie w fi- 
nale uderzyć w -mocniejsze tony, jé- 
dnak w porę zorientował się, że wysu- 
wanie jakichś ultymatywnych akcen- 
tów wywoła wręcz odwrotny skutek. 
Co szybciej więc wycofał się z dekla- 
racji ewentualnego wystąpienia okręgu 
śląskiego z PZPN. Śląsk wycofał zre- 
sztą również swój protest i wbrew 


Gdzie i 


rozmowy o meczach 


FRANCUZI WYRAŻAJĄ ZGODĘ 

Francuski Związek Piłki Nożnej zawia 
domił PZPN, że wprawdzie Liga Paryska 
nie zwróciła się do niego jeszcze w spra 
wie pozwolenia na rozegranie meczu z 
Polską Zachodnią. niemniej jednak daje 
"оп z góry już swoje placet Inaczej ma 
nera zrezygnowano a referatowi wy- się natomiast sprawa. gdy chodzi o me- 
to|cze z teamem Polskiego Związku Р, N. 
we Francji. 

Francuski Związek nie może organiza- 
cii tej uznać oficjalnie. gdyż sprzeciwia 
się to postanowieniom FIFA. Francuski 
Związek jest zatym gotów udzielić ze” 
zwolenia na mecz Polski Zachodniej tył 
ko z taką drużyną względnie teamen 
kombinowanym, w którym występują gra 


Obrady prowadził ze znawstwem 
rzeczy I taktem mec. Seydlitz z Pozna- 
nia, mając u boku mec. Bartusa jako za- 
stępcę oraz sekretarzy w osobach pp. 
Sterna i Oppenheima. Przebieg obrad 
ujęty został w stenograniie. 


Zainteresowanie dla spraw wyszko-» 
leniowych jest coraz silniejsze. Świad- 
czą о tym wnioski zgłaszane nietylko 
przez odnośny referat PZPN ale i okrę- 
się do 
„zbożnej pracy". W rezultacie budżet 
wyszkoleniowy zyskał nietylko apro- 
batę ale został do pewnego stopnia 
podwyższony. Preliminarz przewidywał 


granicznego, względnie 23.000 zł przy 


się, zupełnie słusznie, by załatwić ja-, 


na za rzekomą obrazę. 

Ciekawie tłumaczono fakt powstrzy- 
mania się przez Zarząd К. S. Dąb od 
| jakichkolwiek represyi w stosunku do 
|skompromitowanych członków. Mec. 
Bartus oświadczył, że 
,skwalifikować Slawiczka jednak oba- 
: wiano się, iż w tym wypadku odpadnie 
jon spod jurysdykcji PZPN, nie zechce 
judzielać żadnych wyiaśnień i tymsa- 
"тут uniemożliwi wyświetlenie spra- 
| wy, na czem podobno Dębowi szczegól- 
¡nie zależało. 
| Sprawa przeniesienia WKS Śmigły 
ido Ligi państwowej w miejsce Dębu 
została automatycznie z 


| wycofana 


wych klubów. Trudne, by organizacje, chwilą gdy głosowanie wykazało, że ! 1! 


|adwołanie Dębu zostało uwzględnione. 


przeważnie „cywile“ również zwalniać Później, gdy po orzeczeniu komisji йе! 


ifacto miejsce znów się zwolniło, nikt 
już nie wracał do propozycji Wilna 
tym bardziej, że formalnie rzecz biorąc 
Liga składa się z dziesięciu członków 


Kublin w charakterze „prokuratora“ — iz tym, że jeden z nich jest chwilowo w; 


zawieszeniu. 

| Fałszywie zredagowany tekst wnio- 
jsku w sprawie ukarania Dębu przez 
i niektóre agencie wywołał wiele za- 
| mieszania, Sprawa stoi , w..„rzeczywi- 
stości tak, że — јак podaliśmy — ligo- 


iwa drużyna Dębu jest zawieszona, nie 


może rozgrywać oficjalnych spotkań 
do 15 sierpnia. Po tym czasie będzie 
mogła bez przeszkody występować na 
arenie, a z chwiłą gdy rozpoczną się 
mistrzostwa okręgowe Ligi śląskiej 
Dąb wejdzie automatycznie w jej skład 
W nailepszym więc razie Dąb mógłby 


z kim? 
międzypaństwowych 


chciano zdy- 


27.000 z!! Powinno to wystarczyć, cho- zapowiedziom nie domagał się specjal- powrócić do Ligi państwowei dopiero 
dzi tylko o to, by Okręgi wyzyskiwa= nej satysfakcji ze strony p. kpt. Kubli- | z końcem roku 1939. 


Puchar Polski uznany został ostate- 
cznie za konkurencję okręgów, za im- 
prezę przeznaczoną dla niższych dru- 
зуп. Wypowiedziały się za tym nietyl- 
ko okręgi pozbawione klubów ligo- 
wych ale i szereg dalszych obdarzo- 
nych tym przywilejem. Liga naturalnie 
wcale się nie ubiegała o prawo ucze- 
stniczenia w „Pucharze“, uważając, że 
i tak już zabiera jej się zbyt wiele ter- 
minów. Zachodzi teraz tylko jedno py- 
tanie. 

Jak wyglądać będzie n. p. kasa we 
„Lwowie, jeśli równocześnie z meczem 
pucharowym zechce się Pogoni rcz- 
' grywać jakieś spotkanie towarzyskie, 
oże w dodatku międzynarodowe? 
Nie mówimy już naturalnie o Krako- 
wie, gdzie wobec trzech klubów ligo- 
¡wych konkurencja jest jeszcze gro- 
zniejsza. Puchar Polski jest zdaniem 
'naszym wciąż jeszcze w stadium kry- 
stalizowania się, nie wątpimy, że przej- 
!dzie on jeszcze różne fazy, zanim re- 
gulamin doczeka się ostatecznej naj- 
bardziej życiowej redakcji. 

Prof. Ciszewski i Paruszewski spot- 
kali się ze specjalnym uznaniem walne- 
go zgromadzenia PZPN. Na wniosek p. 
Kuchara wyrażono twórcom i organi- 
zatorom mistrzostw piłkarskich war- 
szawskich szkół średnich specjalne po- 
dziękowanie. Jak się zresztą dowiadu- 
{ету nie myślą oni spocząć na laurach, 
łecz w roku bież przystąpić ponownie 
do organizacji rozgrywek, które spot- 
kały się w kołach uczniowskich z tak 
wielkim zainteresowaniem. 

Mistrzostwa juniorów obowiązkowe 
są tylko w okręgach, natomiast do mi- 
strzostw Polski można się zgłaszać we- 
dle woli i sił. O ile mistrz danego okrę- 
gu nie będzie mógł dla jakichś przy- 
czyn brać udziału w mistrzostwach 
Polski, wówczas istnieje możliwość de- 
legowania innej drużyny okręgu. Ро- 


| 
| 


Dotąd byłoby wszystko w porządku, nieważ w roku bież. mistrzostwa ro- 


nawet delikatne wymówki rumuńskie 
możnaby uznać za usprawiedliwione. 
Natomiast poważne wątpliwości nasu= 
wa już następne — ni stąd ni zowąd — 
wtrącone zdanie. 

„.. Rumuński Związek wyczerpał 
już kalendarzyk pierwszej drużyny re- 
prezentacyjnej na czas od jesieni do 
wiosny b. r.*. 1... nic więcej! 

Jak należy rozumieć kilka tych 
słów? Mogą one być ewentualnie furt 
ką na przyszłość, gdyby Rumunom 
wpadło do głowy obsłużyć nas w rze- 
czywistości drugim garniturem i gdy- 
„by z tego tytułu spotkali się z wy- 


Wszędzie pełne widownie 


Kraków, w lutym 

1) Na zawody lekkoatletyczne na 
R” Krakowie przyszło ckoło 700 
osób. 

2) Zawody koszykówki na hali dały 
w ubiegłą niedzielę około 125 złotych | 
dochodu. 

3) Na meczu bokserskim Warta — 
Wisła było ponad 1.500 widzów. 

Te trzy epizody z jednej niedzieli ilu 
strują wyraźnie nastrój sportowy. 


„twierdzy piłkarstwa" która jednak ży drzejówki sytuacja iest dalei otwarta |CYZi! PZPN zaproponował Łodzi mecz | 


wo interesuje się również innymi ga-| 
łęzami. i 

Dodaimy jeszcze do tego. że na me- 
cze hokejowe Cracovii uczęszcza od 
1.000 — 2.000 widzów. a wówczas bę- 
dzie można w pełni ocenić usportowie- 
nie grodu wawelskiego. 

Kierownicy srortu pod Wawelem 
winni o tym pamiętać. Dobre i cieka- 
we imprezy mogą zawsze liczyć na po- 
wodzenie. 

PIŁKARZE RUSZAJĄ DO POWAŻ- 

NIEJSZYCH BOJÓW 

Mecze treningowe z drużynami Кга-! 
kowskimi przestają być atrakcją. Tról- 
ka ligowców Krakowa sięga do boga- 
tego repertuaru śląskiego, aby twar- 
dych przeciwników zahartować swą 
kondycją. 

Cracovia gościć więc będzie Na- 
przód, który zawsze uzyskuje dosko- 
nale rezultaty. Wisłą korzysta na ta- 
zie z usług lokalnej Korony a Gar-` 
barnia wyjeżdża do Knurowa, aby 
zmierzyć się z tamtejszą Concordią. 

KTO WYSTĄPI PRZECIW BERLI- 

NOWI? 

Мајасу sie w czerwcu odbyć mecz 
z Berlinem nie daje już spokoju: 
KZOPN-owi. Zupełnie słusznie. gdyż 
jest to mecz „nozakontyngentowy”, 
chodzi więc o to, aby zapewnić sobie 
па czas udział wszystkich zespołów 


1 
! 


ligowych. W tym celu zwołano konfe- ; 


СОЗИ АР: 


CRACOVIA MISTRZEM KOSZY- 
KÓWKI MESKIEJ 
Mistrzostwo koszykówki meskiej zo- 
stało już rozstrzygniete. Cracovia wy- 
grala z Olsza 23:15 1 zarewniła sobie 
tytuł mistrzowski, Wawel wygrał z 
z YMCA 23:22 a Modrzejówka z Ma- 
kabi 10:9. Ten ostatni mecz miał bar- 
dzo ważne znaczenie. zdyż w razie 
przegranej Modrzejówka ѕраФађу do 
niższej klasy. Na skutek wygranej Mo- 


i dopiero najbliższa niedziela przynie- 
sie wyjaśnienie sytuacjt. 
REPREZENTACJA SZKÓŁ JEDZIE 
DO TARNOWA 
Pod kierownictwem prof. Lubaczew- 
skiezo wyjedzie w niedzielę do Tarno- 
wa reprezentacja Krakowskich szkół, 


| średnich. aby zmierzyć się z tamtejsza | Mecz międzymiastowy Tallin — Łódź. 


reprezentacją szkół w Siatkówce ł Ко- | 
szykówce. 

„Krakowianie wyjadą w skladzie: 
Filipkiewicz, Kopf. Nanowski, Ganobis, 
Kułikowski Bieniek. Gromada. Duni- 
kowski, Bar, Brzeziński, 

о powrocie z Tarnowa gimnazja 
krakowskie przystąpią do rozgrywania 
mistrzostw międzyszkolnych w siat- 
kówce i koszykówce. 

BOKSERZY WAWELU NA RINGU 
„Pięściarze Wawelu rozroczymają se- 
rię ciekawych spotkań. W nadchodza- 
са niedzielę zmierza się w meczu to- 
warzyskim z Makabi a we wtorek 
przeciwnikiem ich będzie Polonia prze- 
myska. Na druga niedziele prolekto- 
wany jest mecz z Policyjnym z Kato- 
wic wzgl. z IKB. (rz) 
антона СЕ Oz o | 
тн —_ —Є—Є— =———<—_—_——. pọ 

3 LATA DYSKWALIFIKACJI 


Wydział Gier i Dyscypliny przy Śl. 
N. ukarał znanego piłkarza 
Т. S. Naprzód (Lipiny) — Kalusa 3-let- 


rencję klubową, na której omówiony ¿nią dyskwalifikacją, za czynne znie- 


będzie ten problem. 


! ważenie sędziego... liniowego! 


(hr) 


cze zgłoszeni do Związku Francuskiego.  mówkami. Interpretacja ta jest może o 
Dlatego też prosi Paryż o poinformowa” ! tyle nieścisła, że 4 lipca w żaden spo- 
nie go kto byłby ewentuainie przeciwni- 'sób nie da się wciągnąć do wiosny. 
kiem Р Zachodniej w R (gdz.e | W każdym razie istnieje pewna nie- 
projlektowano mecz z emigracją). jasność, którą należy bez reszty wy- 
ŁÓDŹ CHCE MECZU świetlić. PZPN wysyła też pismo do 
Delegacja Łodzi na walne zgroma- | Bukaresztu, w którym prosi o ścisłe 
dzenie PZPN-u konferowała 2 DIEZY- sprecyzowanie swoich słów, stwierdza 
diwn nowych władz PZPN-u na temat јас, że ewent. pomysł wysłania dru- 
przydzielenia Łodzi meczu Dania — ziego garnituru w żadnym wypadku 
Polska, Wobec wcześniej zapadłej йе-: nje uzyskałby aprobaty. 
Rumuni proszą poza tym o wyzna- 
czenie jako miejsca spotkania War- 


Rumunia — Polska w dniu 4 lipca rb. 
w Łodzi, co przyjęto do obowiązującej. szawy, gdyż są w pertraktacjach z 
władomości, | аа l Litwa i Łotwą, chcieliby więc wszyst- 

Najbliższe posiedzenie Zarządu Ł. Z.. kie te mecze połączyć w jedno tournee. 


О.Р, Nu potwierdzi oficjalnie zgodę: 
WT RZE 


н AR ne aama: = „Pol: | 
mecz międzymiastowy Talim — Łódź! ZAPRAWA PIŁKARZY ŁÓDZKICH 
Piłkarze łódzcy przechodza sumien- 


dzi graliby w Wilnie. Z przeciwników | ną zaprawę zimowa. Ligowcy ŁKS-u 
polskich Łódź w bieżącym sezonie ro-! trenują regularnie dwa тату w tygod- 
zegra mecze z Krakowem, $!а5кіет i niu w gmachu YMCA pod kierunkiem 
Poznaniem. Turniej międzynarodowy, | trenera Kłyszeik. Pracuje tam ośmiu 


Estończycy w drodze powrotnej z Ło- 


planowany z okazji jubileuszu 15-1есіа! lizowców. a mianowicie: Andrzejew- | 


PN-u przeprowadzony będzie w b.! ski, Gałecki, Pezza Н. Rudnicki, So- 
sezonie i Ścisła data, jakoteż program, wiak. Miller. Lewandowski i Oslecki 
ustalony zostanie w najbliższym cza- | oraz z czołowych piłkarzy A klasy (pod 
sie. (Lp) kierunkiem p. Radwańskiego) — Frar 
DYPLOMATYCZNY BUDAPESZT | хи. Szulc. Pilk. Królasik, Gorzko i 
P.Z.P.N. doczekał się wreszcie wia-| Świetosławşki (Un Touring), Triebel, 
domości z Bukaresztu. List zredago-, Triebe. Lass. Królewiecki, Voigt і Mi- 
wany jest wedle wszelkich prawideł, kołaiczyk (ŁTSG). Cholewiński. Leć- 
sztuki dyplomatycznej. Można ко in-| miński, Janiszewski (Wima). Maciejak 
terpretować tak i — inaczej. i Przeradzki (SKS) oraz Librach (Ma- 
Przede wszystkim należy stwierdzić, | kabi). 
że nie ma w nim ani słowa o | K. S. Dąb, po dlugim, przymusowym 
rze wysłania do Polski drugiego gar-! odpoczynku, ukaże się w niedzielę na 
nituru. „Nota“ rumuńskiego ZPN boisku. Dębianie zmierzą się z zespo- 
stwierdza na wstępie, że PZPN odwo- łem klasy A, K. S. Chorzów III, na bu- 
łując nagle zeszłoroczny mecz (wyzna jsku Państw. Fabr. Związków Azoto- 
czony na 20 września), naraził rumuń- wych. (hr). 
ski Związek na liczne kompłikacje, nie. MARTYNA, NAWROT I CEBULAK znani pił- 
mniej jednak ze względu na Stare tra- karze Legil mają zasilić ezeregi Warszawian- 
dycje i przyjaźń postanowiono nadal к, Czwarty towarzysz amerykań- 


wypra 
skiej — Drabińsk. obecni 
rozgrywać mecze międzypaństwowe. '1 ad zasilić pare oma km ak 


О 


zegrane zostaną poza obozem zajdzie 
konieczność rozdzielenia drużyn ua gru- 
py, celem oszczędzenia przejazdów 
i t. p. kosztów. Р. Kuchar chciałby 
sprawę rozwiązać w ten sposób, by 
młodzi gospodarze w miiarę możności 
sami ugościli swoich przyjeżdżających 
kolegów. Przyczyniłoby się to do 
wzmocnienia więzów koleżeństwa. Fi- 
nały z udziałem niaksymalnie czterech 
drużyn musiałyby się naturalnie odbyć 
już w jedneł miejscowości. Zresztą do- 
KA projekty zostaną dopiero usta- 
one. 


i zdobywają bramkę przez Toria- 
niego. Polacy w tym momencie po- 
pełnili zasadniczy błąd i nie rzucili 
wszystkiego na jedną kartę, nie za 
częli atakować całą drużyną, lecz 
grali nadal ostrożnie. Dopiero w 
trzeciej tercji trużyna polska ata- 
kuje całą piątką, zabija tempem 
Szwajcarów, którzy rozpaczliwie 
Się bronią, Wszystkie ataki broni 
szczęśliwie bramkarz lub obrona 
Szwajcarów. Ostatnie minuty to 
szalona walka atakujących Pola- 
ków i broniących się Szwajcarów. 
Strzela Kowalski, Wołkowski, Mar 
chewczyk, Ludwiczak — niestety, 
żaden strzał nie grzęźnie w bramce 
szwajcarskiej i spotkanie kończy 
się ich zwycięstwem. 

Sędziowałi ро. Trautenberg і Маг 
wich. 

Drugie spotkanie które zadecy» 
dowało o wejściu do finału skoń- 
czyło się niespodzianką, Czesi. któ 
rzy mimo utraty Hromadki i Tor- 
ziczki uchodzili za faworyta. zo- 
siali niespodziewanie pokonani 
przez Niemców 2:1 po trzech prze- 
dłużeniach. 

W finale spotkają się więc: Ka- 
nada, Anglia, Niemcy, Szwajcaria. 
Reszta drużyn: Czechosłowacia, 
Polska, Węgry і Francja grają o 
5-te, 6-te, 7-те і 8-те miejsce. Pol 
ska gra w czwartek 0.9.30 z Cze» 
chosłowacią na stadionie Wembley, 
w piątek z Węgrami, w sobotę z 
Francją, 

lnne mecze dały następulące wy- 
niki: Kanada — Francja 12:1 (2:0, 
5:0, 5:1), Anglia — Węgry 5:0 (2:0, 
2:0, 1:0), Niemcy — Czechosłowas 
сја 2:1 (0:0, 0:1, 1:0, 0:0, 0:0. 1:0), 

(Ludw.) 


Publiczność londyńska zna sie na 
hokeju bardzo dobrze. Ładne kombina 
cje i prawidłowy body - checking są 
gorąco oklaskiwane, czego nie spotyka 
się bodai nigdzie w Europie. 

Maleczek przysporzył Czechom spo 
ro kłorotów. Oto znakomity hokeista 
czeski nie chciał się zgodzić na wyjazd 
do Londynu vez swej małżonki; 
wreszcie шек! i pojechał. 

Kiedy reprezentacja Czechosłowacji 
wsiadła w Holandii na okret po od- 
biciu od portu znalazła sie na statku 
madame Maleczek. Pepik postawił na 
swoiem! A 


EFEKT WYNIKÓW LONDYŃSKICH 


W drodze powrotnej z Londynu, 2 
jmistrzostw Świata, nasza reprezentacją 
jhokeowa stoczy pięć spotkań, przy- 
| ieta bowiem zaproszenie na dwa do- 
datkowe mecze w Hamburgu, które 
planowane początkowo na okres przed 
mistrzowski, musiały w ostatniej] chwili 
odpaść. Polska weźmie więc udział 
w Hamburgu w międzynarodowym tur- 
nieja w dniach 4 i 5 marca i do kraju 
chłopcy nasi wrócą dopiero w sobo:ę 
6 marca. Ostateczny program ho- 
keistów po Londynie przedstawia się 
następująco: 

niedziela, 28 b. m. mecz w Brukseli 
z drużyną Entente Pole Nord; 

wtorek, 2 marca mecz Warszawa — 
Amsterdam; 

w środę, 3 marca spotkanie repre- 
zentacyjne Polska — Holandia — oba 
na sztucznym stadionie w Amster 
damie; 

4 i 5 marca udział w międzynarodo- 
wym turnieju w Hamburgu, 

Należy zaznaczyć, że klub Entente 
Po!e Nord zawiadomił, że w meczu 
niedzielnym wystąpi drużyna złożona 
wyłącznie z Kanadyjczyków a zagro» 
szenie z Hamburga przyszło telefonicz= 
nie do Londynu pod wrażeniem pierw= 
{szych wieści o pozycji Polski na mi- 
istrzostwach Świata. (Lp) 


Dwuch Spryciarzy 


i dwuch poszkodowanych 


Braddock, mistrz świata, którego 
nikt nie oglądał na ringu przez pełne 
dwa lata, podpisał nagle aż dwa kon- 
trakty. 3-go czerwca br. walczyć ma 
w Nowym Jorku ze Schmelingiem, a 
22-go czerwca w Chicago z Louisem. 
Dwa najcięższe mecze w odstępie kil- 
kunastodniowym! 

Tajemnica pośpiesznego montowania 
tych spotkań tkwi częściowo w walce 
konkurencyjnej „matchmakerów", а 
częściowo w niechęci Amerykanów do 
pięściarzy europejskich, a Niemca 
Schmelinga w szczególności. 

Spotkania o mistrzostwo świata 
Braddock — Schmeling w żaden jed- 
nak sposób utrącić się nie udalo. Na 


straży wypełnienia zobowiązań spor- i 


towych i dotrzymania kontraktów sta- 
jnęła Nowojorska Komisja Bokserska, 
która zainkasowała od obu pięściarzy 
ро 5.000 dolarów tytułem gwarancji. że 
przed 3-cim czerwca nie stoczą żadnej 
„poważnej walki. Dozwolone są tylko 
pokazówki. i 

„Dotrzymując litery zobowiązania 
Jimmy Braddock podpisał kontrakt na 
walkę w terminie o 3 tygodnie później- 
szym. 


Zrobił niewątpliwie dobry interes, bo 
kto wie, czy otrzymałby podobną u- 
mowę po bardzo prawdopodobnej po- 
rażce ze Schmelingiem. 

Dobry interes robi również Jve 
Louis. Kontrakt zapewnia Murzynowi 
spotkanie z mistrzem świata już na wic 
snę, czyli już 22-go czerwca Louis w 

į wypadku zwyciestwa będzie albo san: 
mistrzem Świata, albo będzie miał pra- 


w Ursusie WO żądać na jesieni walki z mistrzem zbawienie go 


Schmelingiem, 


Dobry interes robi wreszcie Amerya 
ka, która dzięki tym kontraktom zas 
bezpiecza się jak może przeciwko pos 
wrotowi tytułu mistrza świata wszyst- 
kich kategoryj do Europy. Jeśli zaś 
Schmeling będzie mistrzem — to nie 
na długo. Już na jesieni będzie musiał 
„stoczyć walkę z najlepszym Ameryka- 
ninem. 

Jedynym poszkodowanym jest przy, 
tym układzie Max Schmeling i Madte 
son Square Garden. Konkurencja meczu 
Braddock — Louis da się im obu we 
znaki. Zainteresowanie Stanów Ziedno- 
czonych skupi się raczej na chicago- 
skim spotkaniu dwu popularnych Jan- 
kesów, niż na walce ze Schmelingiem. 
Tym bardziej, że bojkot też zrobi swo- 
e 


Max Schmeling wyjechał 24-go lute- 
go’ wraz ze swym opiekunem i trene- 
rem Max Machonem przez Cherbourg 
do Ameryki. Za dwa tygodnie rozpo- 
cznie on objazd po Stanach, występu- 
ląc na pokazówkach w 22 miastach. 

W każdym razie mecz Braddock — 
Schmeling o mistrzostwo świata jest 
ipod znakiem zapytania. Nie chcą go A- 
merykanie, nie oczekuje nań Madison 
Square Garden. Nie jest wykluczone, 
że by zwolnić się od tej wałki Brad- 
dock zapłaci odszkodowanie w wyso. 
kości 30.000 dolarów. 

Te kombinacje handlowe nie maią 
„nic wspólnego z kombinacjami sporto- 
„wymi. Meczem, jaki przede wszyst. 
kim interesuje cały Świat, jest spotka- 
nie Schmelinga z obecnym mistrzem 


świata. Max Schmeling dobrze soble 
zasłużył na prawo do tej walki i po- 
największej życiowej 


I szansy nie byłoby fair. 


5 


Nr. 


EE 


16 


Toruń remisuje z reprezentacją Austrii 


Od specjalnego wysłannika Przeglądu Sportowego na mecz w Toruniu 


Przebleg walk, które odbyty się w szczcl- 
mic wypełnionej hali Ośrodzu, był następu- 
асу: 

2:0 
W wadze muszej Grabowski 1] (jubileusz 


wyjątkowo trafnej rady z galerii („zapraw 
go w bufet“) mógłby wygrać bez trudu. 
6:8 
Wczner stoczył z Schweifertem walkę wy- 


ELA nieciekawą. Wiedeńczyk dobrze blo- 


50-ej waiki) pokonał wyraźnie na punkty SĄ kowat huczące ciosy | we wszystkich star- 
bnera.. Miły Austriak, o dziecinnej twarzycz- | ciach zapewnił sobie wyrażną przewagę. Ogło 


ce, robił co mógł 1 zdobył się nawet na am- | szony remis jest jaskrawą pomyłką. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek. 25 lutego 1937r. ` 


wietrzu wisi nokaut, który swoje zakończe- 
nie musialby znależć — w ezpłalu. 

Na szczęście doskonały sędzia p. Derda za 
słania ręką Austriaka i ogłasza techniczny 
nokaut. } 

CIĄGLE MATERIAŁ DOBRY... 

W stosunku do Chomy powstrzymujemy się 

od superlatywów. Walczył niecałą minutę i 


bitny finisz. Umiał jednak tak bardzo mało, 
йс dla silnego „jabilata'* był łupem zupełnie 
tatwym. 
2:2 
W koguciej Matha (Wiedeń) wygrał z Igicl 
skim niezbyt wysoko, ale zasłużenie. Pomo- 
rzanin walczyt z szaleńczą pasją, początko- 


wo zaskoczył Austriaka, ale potem osłabł i 
Gal się wypunztować, całym swoim zachowa | 


smiem prowokując do skutecznej kontry. 
4:2 
W plórkowej Krzemiński powtórzyt (w zna 
ernie gorszym wydanłu) swój sukces łódzki. 
Jego niedoktadne, aie soczyste ciosy, tak wy 
ezcrpały Briichnera, że Austriak uciekał się 
w ostatnim starcii do bezustacnego trzyma- 
mia. Tym niemniej o nokawcie nie było mo- 
wy. 
4:4 
Бтаїозсһ, który tak dzielny opór stawiał | 
Wożniakiewiczowi, w Toruniuebyt znacznie , 
słabezy. jego poprawna technika zupełnie je! 
Gnak wystarczyta do wyrażnego zwycięstwa | 
gad monotonnie walczącym Falińskim. 
4:6 
Letewski w wadze półóredniej został skrzy 


8:8 

Choma był bohaterem dnia. Lutz wysko- 
czył na ring lekki i świeży, jak ptaszek 1 tyl 
ko siedem kolorów tęczy па jego obtieczu przy 
pominało niedawny „,,pllatowski dyszel'. 

Od pierwszej chwili watki ujawma się jed 
пак obrzymia przewaga Chomy. Młody ol- 
brzym bił seriami, od których korpulentny 
Lutz latał we wszystkie strony. Zauważyliś- 
my proste, sicrpówe, a nawet krótkie, po- 
prawne uppercuty. I to z obu rakt A wszy- 


i stko tak piekie!nie siine, poparte tak strasz- 


liwą wagę, że nokaut Austriaka musiał na- 
dejść lada moment. 
ZABÓJCZY PODBRÓDKOWY 

Pod koniec 1.ej minuty, Choma bije awing 
z prawej. Lutz robi nik, ale Polak przy- 
tomnie łapie go od dołu na podbródkowy z 
drugiej ręki. Austriak sypie się na ziemię. do 
„8' wstaje z trudem, ale nawet już gardy 
nie jest w stanie podźwignąć do góry. W po 


Goście 
chwalą 


to z przeciwnikiem, którego Piłat dwa dni 
przed tym rozbił w nieludzki sposób. Może- 
my jednak skonstatować ogromną poprawę. 
Choclaż droga do prawdziwej Казу jest je- 
szcze napewno daleka — nad stukilowym 
młodzieńcem popracować warto. 

Pan Kazimierz Derda, najlepszy bodaj w 
Pofsce arbiter ringowy, dat pokaz wzorowe- 
go 1 pedagogicznego sędziowania. Powną je- 
go pobłażliiwość w stosunku do Austriaków, 
można wytłumaczyć względami. kurtuazji, 


W Trojanowski 


Dobry boks 


na pomoc zimową 


Interesujący turniej bokserski onga- 
nizuje w niedzielę o godz. 11.30 (sala 
Wielkiej Rewii) WOZB па zasilenie 
Funduszu Pomocy Zimowej. Udział bio 
га najlepsi zawodnicy ѕіоНсу z repre- 
zemtantami Polski: Rundsteinem, Po- 
usem. Rotholcem i Dorobą na czele. 

Oto zestawienie par: waza musza 
Rundstem (Makabi) — Miller (Czechu- 
wice) i Jakubowicz (Makabi) — Baś- 
kiewicz (Legia), waga kozucią Коћо!с 


POGROMCY AUSTRIAKÓW 
Od lewej: Sztamm, Rundstein, Spodenkiewicz, Krzemiński. W'oźniakiewicz, Ostrowski, 
lewski, Szymura, Piłat i Konarzewski. 


Chmie- 


Są młodzicy -- będą mistrzowie 


W niedzielę zakończone zostały 1п- і średniej nie wpłynęło żadne zgłosze- WYNIKI FINAŁÓW 
dywidualne mistrzostwa młodzików nie. W muszej Czerwiński (Sokół — Р.) 


okręgu poznańskiego, rozegraniem fi-| Nassześć tytułów mistrzowskich dwa í pokonał pewnie Sobkowiaka 11 (W). 


wdzony w walce ze słabym Bedr.chem. Pierw prawie 
=== 
жа rundę nieznacznie wygrał, dwie pozo- 
Р wszystko 


state zremisował і to tylko dlatego, że cały 
wwój dowcip муз tylko w tym kierunku, | Kierownik Austriaków, p. Klinger, w 
aby z przeciwnika  „wystrugać wariata“. krótkiej rozmowie ро toruńskim me- 
Wyetrugal sobie porażkę, choć w реті za- CZU, dał RAM кб NR 0 
t Eire wzorowej objekty wno ci. ie znał ше 
WAY Ко słów pochwały dia sędziego ringowego 
5:7 z Łodzi Niemca Schródera, jak rów- 

Urbaniak (jakim cudem ten człowiek: zre- | nież (w większym jeszcze stopniu) dla 
mieował z Majchrzyckim?), zremisował zasta P. Kazimierza Derdy. Chwali go zwła- 
$enie z Horakiem, który walczył dużo go- | 526 za Przerwanie walki Chomy z 


nałów w sześciu wagach. Finał w wa- zdobył Sokół poznański, po jednym, 
dze piórkowej rozegrany zostanie w НСР, $о0КО! Leszno i Polonia Lesziv. 
niedzielę przed spotkaniem Warta i: Waria, która w latach poprzednich za- | 
27 pomiędzy ZE (Sokół? : bierała WISE tytułów nie zdobyła 
; i Wojnowskim arta). ani jednego. Najlepiej z .warciarzy” 
генг Pe E Do mistrzostw stanęło 45 zawodni- spisali się: Sobkowiak IL „Welski“ i 
(PZL) — Kolczyński (Fort Bema). rów | ków (Warta 14, Sokół poznański i НОР | Macieiewski. 
| nież b. interesuiące zestawienie. rół-|po 10, Sokół. Gniezno, Sokół Leszno t _Na pierwszy: plan turnieju wybił się | 
|cieżka Leoniak (Okęcie) — Doroba I| Połonia Leszno po 3, DSC Poznań'4 Czerwiński (Sokół),. który w ciągu | 
(Lezia). ji Ostrovia 1. Do wagi ciężkiej zgło- trzech dni stoczył cztery ciężkie szy 
Zawody poprzedza dwa półfinały mi, szono dwóch zawodników, do półcięż- wygrywając je wysoko. Zdobył on za- 


(Gwiazda) — Wieczorek (CWS), piór- 
Кома ғ Makusiński (Czech). — Żytnik 
| (Gw.). lekka Połus (Warsz.) — Błaże- 
|iewski (PZL), półśrednia Grądkowski 


W koguciej Dubisz (3. Leszno) po” 
konat Rzyskiego (5. Gniezno): 

W piórkowej  Gorączniak- (Sok) 
pokcnał Vogta M (W.), a -Woinowski 
(W) wygrał w. o. z -puwodu. kontuziś 
Strzeleckiego (S. Gniezno). „Finał aw 


| niedzielę. 


„ W lekkiej Gielnik-(Sokół — Р.) zwy» 
ciężył Welskiego (Warta). 

W półśredniej Szułczyński T1 (Polo- 
pia) pokonał w 2 st. przez*k,;:0. Mae 


тте}, niż przeciw Chmietewskiemu. Austriak | 
таті! niedołężnością, nie potrafiając wyko- 
rzystać fenomenalnych (wzrost, długość rąk) | 
warunków fMzycznych. Wszystko robił na od- 
wrót i pchał sie do zwarcia, zamiast bić pro 
stymi na dystans, Gdyby Urbaniak posłachał 


PEER аайы наи ZZA к ВЕ 


AUSTRIACY PO KLĘSCE ŁÓDZKIEJ 


Niedzielna rekordowa porażka ріеё- ! 
ciarzy Austrii w Łodzi nie popsuła im 
bynajmniej humoru, w pełni bowiem | 
uznają naszą wyższość, a „z lepszymi: 
nie jest wstyd przegrać”. Zresztą 
dobre kierownictwo ekspedycji, jak і! 
gospodarze łódzcy dokładali starań o 
poprawę humoru. 

W poniedziałek w południe ekspedy 
сја austriacka, pod kierunkiem dele-; 
gata PZB p. Werwińskiego, wyjecha- 
ła w znakomitych humorach do Toru-' 
mia. Jeden Lutz nie miał na dworcu hu 
moru, okazało się bowiem, że... za- 
pomniał w hotelu półtora metra Swiet- i 
пе] wiedeńskiei kiełbasy, którą otrzy- ' 
mał od narzeczonej na drogę. 

Po odejściu pociągu okazało się, że 
Austriacy pozostawili w. portierni 
„Orand He'slu* swe paszporty, które 
trzeba było wysłać następnym pocią- 
giem do Torunia. 


EA A 


KUCHARSKI — 


| wą 


WAJSÓWNA — SOLDAN 


Lutzem. który. jego zdaniem. mógł być 
narażony na nieobliczałne konsekwen- 
cje. 

Przy omawianiu wyników  toruń- 
skich protestuje przeciwko remisowi 
Schweiferta. przyznając równocześnie, 
że skrzywdzony został Lelewski. Z wy 
ników łódzkich kwestionuje tylko zwy 
cięstwo Szymurv. 

Drużynę polskich reprezentantów na 
zywa „Świetnyrm emateriałem'(?). za- 
chwyca sie natomiast Chmielewckim 
i błyskawiczna szybkością jego ciosu. 
Z przyjęcia w Polsce iest bardzo zado 
wołony. narzeka iedvnie na ogromne 
przemęczenie drużyny, 

Pan Spitzeder. sędzia punktowy ze 
Stronv Austriaków, naszą drużynę. re- 
prezentacyjmą ochrzcił zaszczytmą naz- 
„Bombemnanschaft". Wyróżnia 
szczególnie Chmielewskiego” "Wożnia- 
kiewicza i (tego z Łodzi) Krzemińskie- 
go. W stosunku do meczu toruńskiego 
potwierdza opinę p. Klingera (і nasza), 
z wyników łódzkich kwestionuje 


zwycięstwo Szymurv i remis Spoden- | 


kiewicza. Naogół iednak stwierdza. że 
jego koledzy polscy purktowali bardzo 


| poprawnie (co w zestawieniu z zastrze 


żeniami nie jest zreszta zupełnie zro- 
zuen:ałe). 

Kiepską postawe Austriaków kładzie 
па karb zunelnezo braku rutvmv. ale 
sądzi. że polska wycieczka bardzo im 
się przyda. 


podczas zawodów lekkoatletycznych w hali krakowskiej. Na:pra- 
a plk. Wójcicki, 


wo kierownik Ośrodk 


TURNIEJ KOSZYKÓWKI O MISTRZOSTWO POLSKI W LUBLINIE 


Grupa uczestniczek. W środku stoi prezydent m. Lublina, р. Lisz kowski, po lewej wiceprezes W. 
К. S. Unia. p. mir Czerkowski, po prawej komendant Ośrodka W. F» p. kpt, Sauter. 


strzostw kl. B Warszawy. 


kiej tylko jednego, podczas -gdy w służenie mistrzostwo wagi muszej. Do- | cjejewskiego (Warta). 


„brze spisał się również mstrz wagi 
| lekkiej, Gielnik, który również w ciągu 


a = | ralki za- 
Finałowa runda mistrzostw drużynowych |nesmaiac sobie wui 7 7 


Dalsza runda drużynowych mi-!Gdyby Sobkowiak nie mógł аем ү А а т< жону ы-н 
istrzostw Polski w boksie przewiduje  zasiąpi go „Wirski”, w koguciej wal- gotowanych. Najlepiej wypadli Biskup 
| ҹа spotkania 'IKP. (Łódź) — Okecie |czyć będzie Koziołek, a dalej Fran- w piórkowej, Wondrak w lekkiej i 
(Warszawa) oraz rozprawę poznań- i kowski, „Kajnar“, Sipiński. Szu:czyń- Przymusiński w półśredniej. Mistrz 
ską HCP Warta. Wyvniki moga |ski Szymura i Mrówka. Drużyna fa- к 


д A 4 :w wadze ciężkiej, Stefański, to dopiero! 
mieć decydujący wpływ na układ koń |hryczna wystąpi w następużącym skła-' materiał na boksera, А 


сому tabeli, dzie: Liszke,  Kolecki, EAC. Z Sokoła leszczyńskiego dobrze za- 
Szymczak, Radomski, ` Kaźmierczak, А М : mf] 
H. C. P. WARTA Blimócki? PAdaniczyk. (ss). prezentował się Dubisz, mistrz w wa 


dze. koguciej. Drugi tytuł mistrza wy-! 
Derby bokserskie Poznania odbędzie 
się, w. daibliższa. niedziele KESTO. 
W ramach drużynowych mistrzostw 
Polski.. Warta ооа się z drużyna 
| Cegietskiegó. Z powódu kdntuzji-Sob- 
kowiaka, Warta ma pewne trudności | rozrywka p. Sztamma sa боегу (jach- 
z obsadzeniem wag! muszej. Teleg:a- j ty) lodowe.: sunące po słynnych jezio- 
ficznie zwrócono się do Sobkowiaka:rach  augustowskich z szybkością 
z zapytaniem o stan lego zdrowia. ! wichru, | 


4 

Trener p. Sztamm po meczach mie- p 
dzypaństwowych w Dortmmndzie i ре ET 
dzi powrócił na tvdzień do Auzirsto- |? z” 


жщ сіе. przebywa wraz z CIWF-em 
a а 
Święto 


ursie sportów zimowych. Ulubiona 


czynił już ostatnie przygotowania do 
wielkiego miedzynarodowego turnieju 
zapaśniczego. który zaczyna się w 50- 


Te umieją dawoć kosza... 


Bilans turnieiu w Lublinie 


Rozegrane w Lubfinie mistrzostwa Polski: frudno powiedzieć, który z tych zespołów jest 
w koszykówce kobiecej stały rzeczywiście па lepszy. Polonia obecnie jest bezwzględnie 


niczego w Nowym Bvtoniu. 

Z awizowanvch przez nas zapaśŚni- 
ków przyjada na Ślask triumfatorzy 
Igrzysk -berlińskich Ludwik Schwei- 
kert'i Wolizanz Ehrl. którzy wespół 
z mistrzem  połudn.-wschodnich + Nis- 


| b. wysokim poziomie. Naturalnie mamy tu па эізһега, niż w рн премь: jest jed. miec, Merkerem. zmierza sie z elitą 
: myś$h jedynie drużyny AZS, ołonii, nak nadal zdolna do zajęcia swej dawnej po- i / nie- 
| gdyż pozostałe dwa zespoły, Unia (Lublin) zycji, lecz uprzednło musi wypłenić aj LZ zapaśnictwa kara Wedle A: 
|li Młode Wizo (Lwów), były zdecydowanie , których swoich zawodniczek, i to czołowych, sien prasy  niezupeinie pewny ] 

gorsze i, to conajmniej, o dwie kiasy. skłonności do gry egolstycznej, które druży- udział + Warszawy w turnieju, poza 


nie tej b. szkodzą. 
Trzecią klasową drużyną był IKP. jest to 
zespół, który osągnął swą szczytową formę, 


Poziom „reprezentowany przez trzy wyżej 
трајао zespoły, pyt Bele surop jeki, 

а опе etendowa. a -Í 
EE nk ik Europie, a konkurencję 2 ale który. się juz niczego nie nauczy | po- 
nimi wytrzymalłby chyba jedynie mistrz Ło- | Siada wady, których już nie wykorzeni. Nie 
| twy, U.S. Riga. Nie darmo А25 jest mistrzem | dest więc drużyną przyszłości. О rezerwach 
akademickim świata, a taki IKP, czy Poło- "© nie można powiedzieć, gdyż niedopuszczo 
nia nieraz już sięgały z powodzeniem po ty- "e Były do gry. Największe zalety tego ze- 
tul mistrzowski. RE jego szybkość | zaciętość, jednak 


często zbyt brutama.Wadę główną stanowią 
Ocena zespołów 


liczne kroki (pozostałość z hazeny), jak rów 
nież | to, że zawodniczki, 
Nowokreowany mistrz Polski AZS, na ty- 
tut w zupełności zashrżył. Akademiczki góro- 
waty nad pozostałymi zespołami. przede 
wszystkim pod względem wyszkolenia techni- 
cznego, kondycji i rezerw. Ten ostatni atut 


mając możność 
swobcdnego podejścia pod' kosz, 
wyłącznie z daleka. 

Pozostałe dwa zespoły byty, jak już zre- 
sztą zaznaczyliśmy, o dwie” klasy słabsze. 
Unia była może trochę lepsza od Młodego 


strzelają 


| bro może CY. Będąc рр HA o- Wiza. 
brończyni eerówny, a w pierwszym dniu 
| również doskonałej Cegiciskiej, potrafit za- | Najlepsze zawodniczki 


łatać swe dziury w sposób niemai niewidocz- ; үу AZS bryłowały w ataku. Jaśnikowska, 


Brzustowska i Wiszniewska. Trudno tu wy- 
różnić jedną, gdyż krzywdziłoby. to- pozosta- 
łe. Poza tym wym:.en:ć należy . Bruszk owi- 
czównę w obronie. Mimo stosunkowo krótkiej 


| пу, o czym zresztą najlepiej świadczy zwy- 
| elęstwo, osiągnięte w meczu eliminacyjnym 
{ nad doskonałym zespołem IKP. W meczu z 
| Unią, grając niemal samymi rezerwami, uzy- 


skał AZS nawet wynik rekordowy mistrzostw, | gry na tej pozycji, stanowi ona już dziś po- 

RCA lejecu znalazł się dotyche wwie yta się Fiilpiakówna w obro- 
Na im mi znalazł się dotychczaBo- W IKP odznaczyła ві h 

wy mistrz Polski, Polonia. nie i Ka w ataku. Tej ostatniej brak 


Pozycję tę z- | 
wdzięcza ona jednak w dużej mierze pomyśl- 

nemu tosowaniu і rutynie. Do tytułu w сепњ- 
*atrza mógiby mieć równe pretensje IKP 1 


nak jeszcze należyżej kondycji, aby byta 
тч БЕД) виз. Natomiast -repki 
Gruszczyńska ` 1 Głażewsia — to doskonale 
strzetczynie, ałe zbyt wielkie solistki | słabe 


tey Fo na wysokości zadania staty je- 
dynie zawsze pewna w обготе Olczakówna 
oraz Kłyszejkowa. najlepiej dysponowana 
strzałowo. Zawiodła. natomiast Катеска, któ 
ra hołdując soiowym wypadom, zapomniala 
o tak ważnej, w każdej grze zespołowej, 
wspó!pracy z pozostałymi partnerkami. 

W pozostałych drużynach zasługują na wy- 
różn'enie Michułkówna. | Wilgotówna z Umi 
Ki: Hoensteinówna | Eksierówna w Młodym 

izo. 


MERKER I 


podczas podnoszenia ciężarów 
o mistrzostwo Warszawy 


Sędziowanie 


Godne pożałowania było sędziowanie. Na 
przyszłość możnaby sobie życzyć staranniej- 
szego doboru obsady sędziowskiej. Tymcza- 
sem mistrzostwa w Lubinie + e Sh 
poplsu sędziów mniej кб więcej niewdo: p 
nieraz nieznających należycie przepisów, a 
zupełnie już wprost nieobeznanych z samą 
techniką sędziowania przez dwu arbitrów. 

Na wysokości zadania stała jedynie para 
Sawoniak (Warszawa) | Koeller (Lwów), а 
do ich poziomu podciągnął mię jeszcze Bie- 
lecki (Warszawa). 

System rozgrywek był fatatnie ułożony, а 
jego modyfikacja z powodu nieprzybycia Ma- 
Кан krakowskiej niezrozumiała. Miast urzą- | 
dzić, wobec udziału 5 drużyn, jedną grupe, 
wypadfy takie dziwolągi, jak mecz wyelimi- 
nowanej drużyny jednocześnie о 3-6 і 5-е 
miejsce (1) Ucierplała na tym drużyna IKP. 


Mecz kierowników 


Sala za krótka, nisko wiszące bumy sta- 
nowiły. dotkiłwą przeszkodę, a wadłiwe u- 
młeszczenie koszy narażało na poważne nie-, 
bezpieczeństwo zawodniczki, które całym im | 
petem wpadała na ścianę. | 

Na zakończenie turnieju rozegrany został | 
mecz ' koszykówki pomiędzy kierownikami , 
drużyn przyjezdnych pod firmą „„Warszawy'' | 
a miejscowymi. Wygrali goście 35:27, przy | 
czym mecz obfitował w ticzne momenty hu- 
morystyczne, w ые wa: Narak z 
Wneszawy I Piotr z Krakowa. zio- ы > 4 
wał йш бана niewiasty pp. Brzustowska , Niedbal. Dereziński, Brezdeń, 
1 Kiyszejkowa. віж 


ZZ Z Z Z -e e 


10821 sinych 


| ski (na macie). Kucharczyk i 


W wadze ciężkiej Stefański (HOP) 
pokonał w trzecim starciu-przez recha 
К. o. Szyrnańskiego (Sokół — Poznań), 


(ss). 


| 


Bokserzy Wilna pokonali. Białystok 
11:5, a nie odwrotnie. iak to wskutek 
pomyłki podaliśmy w poprzednim nu- 
merze w tytule sprawozda'Ha. 

Rewanż: meczu Makkabi (W-wa) — 
Geyer odbedzie sie w Łodzi w “dnia 
29 marca. Doidzie wówczas do cieka= 


wiózł do Leszna Szułczyński II z Po-, wych pojedvnków. m. in. do rewanże 


zawodnik w YE NO ѕроѓка'Ма. «Pilk — Ostrowski, 


tórę „niedawno tyje. hałas 


na Sląsku 


KATOWICE. Ślaski O. Z. O. po-|tym z Pomorza zamiast Biskupskiego 


przyjedzie  rewelacviny 'Wiłczarski 
(Bydgoszcz). Łódź zaś. która*w tym 
samym terminie przeprowadzą u sie- 


bote. dnia 27 b. m. w sali kasvna hut- bie mistrzostwa: okrezowe. wydelegu- 


je definitywnie Hinza i Jakubowskie- 
go. Pozostała obsada zostaje nie zmie 
niona. W zawodach finałowych (1.H1) 
odbędzie się walka wokazowa. pomię= 
dzy wielokrotnym mistrzem Europy. 
trenerem Foeldeakiem. bawiacym. obe 
cnie w Warszawie i 10-krotnvm mi- 
strzem Polski Janem Gałuszka. 
Skład sędziowski będzie / następują> 
cy: w Nowym Bytomiu. — Wesołow- 
Kutik 
(na punkty); w Chorzowie. w niedzie- 
lę dn. 28 b. m. sedziuią — Hain. Ga- 
łuszka I j Wesołowski. a w Katowt- 
cach (poniedziałek. sala Powstańców), 
REC | 1, Hain, Wesołowski i Gbur 


Zawodnicy zagraniczni 1: krajowi 
zjadą do Katowic w ciagu piatku i та» 
mieszkaja w Mielskim Ośrodku. W. Р. 
przy ul. Raciborskiej. Spodziewane są 
liczne wycieczki ze Ślaska Opolskie- 
go. (hr) 


Zjazd łuczników 


egofoczny „Walny Дага P.Z. Łycz. odbe 
dzie эе w Warszawie w sali han lereneyjie 
P.U.W.F. 1 P'W. przy ш. Myśliwieckiej 3, 
dnia 20 marca. 

Udziaj w Zjeżdzie wezmą delegaci ktubtów 
1 sekcyj, zrzeszonych w P.Z.Łucz. — z terene 
całej Polski — w stosunku: 1 delegat na kit- 
dych 20 członków danego klubu. Kłab, Herą- 
cy mniej niż 20 lecz conajmniej 15 czł., po» 
siada prawo udziału. 

Delegaci muszą posiadać pisemne upoważ- 
nienia swych klubów, poświadczone przez ой» 


"| powiedni okręg. 


‚ które mają być zamieszczone ma 
obrad Walnego Zjazdu. muszą: być 
na piśmie do Zarządu Głównego P.Z. 
Łucz. пе niej na 10 dni przed Zjardem. 


MISTRZOSTWO LWOWA W KOSZYKÓWCE 


zdobyła drużyna Sokoła Macierzy. Stoją 
Ł opieński, 


Palmowski i kierownik sekcii Flis. 


Gaworskł, 


еј: 
айне Pawiowski, 


Wójcicki. 


md 
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PRZEGLAD SPORTOWY Czwartek. 25 lutego 1937 r. 


Łatwy sukces, ale tylko 513 


Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


PRAGA. 22.2. — Czechosłowacja— 
Szwajcaria 5:3 (3:1). I tym razem 
Czechosłowacja odniosła łatwe zwy- 
cięstwo nad drużyną szwajcarską, któ- 
ra stanowczo nie nadaje się do konku- 
rencji, obejmującej najsilniejsze repre- 
zentacje środkowo - europejskie. Dru- 
упа czechosłowacka nawet w tak sła- 
bej, jak obecnie, formie łatwo uporala 
się z zośćmi, zdobyła dalsze dwa pun- ! 
kty w pucharze premiera Svehli, u- | 
trzymując się w tej konkurencji na 
pierwszym miejscu. 

Śliski 1 grząski teren, śnieżyca i wi- 
cher przyczyniły się do urozmaicenia 
gry, ale zarazem były powodem licz- 
nych upadków i kontuzji. Nie brakło 
nawet bokserskiego pokazu Burgra, į 
który jednym uderzeniem pięścią w 
brzuch rozłożył na błocie КАРАА Кан 
szwajcarskiego Rupfa. W drużynie 
miejscowej stuprocentowo zadowoliła 
obrona ł bramkarz, w połowie napad, 
grający po pauzie bez Horaka, nato- 
miast słynna kiedyś część drużyny po- 
moc w niczym nie potwierdzała daw- 
nej sławy. 

Szwajcarzy robili dobre wrażenie 
Jako całość, byli szybcy i bojowi, ale 
ich futbol daleki jest jeszcze od środ- 
kowo - europejskiego. Jest to popro- 
stu gorsza klasa, gorsza jakość gry, 
wymaganej w takich konkurencjach. 
Byli to amatorzy, walczący z піепај- 
lepiej dysponowanym przeciwnikiem 
profesionalnym. Zwycięstwo Czecho- 
słowacji nie pozostawiało od począt- 
ku żadnej wątpliwości i było zasłużo- | 
ne. Drużyny wystąpiły w następują-; 
cych składach: CSR: Planicka, Burgr, | 


Ctyroky, Kostialek, Pruha, Sedlaczek, | 
КР жч Svoboda, Melka, КоресКу, 
ucz. 


Szwałcaria: Bizozzero, Minelli, Оо- | 
bet, Guinchard, Wernati,  Lórtscher, 
Bickel, Wagner, Rupf, Abegglen, Aabl. | 
‚ Sędzia Leclercq z Paryża, dopuścił 
do zbyt ostrej gry. 

TABELA „COUPE INTERNATIONALE" 


Czechosłowacja 37-7270510 O011:6 3 

Austria АСЫ 1 877 3% 

Włochy 1 1 0 0 4:2 2 

Wegry mE de 18,2 

Spwajcaria э о 0 3 6:12 0! 
* 


О MISTRZOSTWO WĘGIER 


W Lidze węgierskiej FTC wciąż u- 
trzymuje się na czele. Na drugim miej- 
scu kroczy dobry nasz znajomy Phoe- 
hus, a dopiero za nim ulokowała się 
Hungaria i Ujpest. 

_ W sobotę już Uipest pokonał Kispest | 
4:2 (3:0). Sensacją niedzieli były małe 


Przed 20 laty 


Z wyblakłych kartek odbijanego па | 
hektografie (w nakladzie aż. 50 ezz.) 
utcha* pisemka k!ubowego Polonii 

їс] motujemy garść cieka”; 
wostek z przed 20 lat: ! 


ŁYŻWY I НОХЕЈ 


f1.M. 1917 roku odbyły się na Dyna- 
sach zawody łyżwiarskie i hokejowe. 
Asem w jeździe był wówczas Janusz 
Habich, pogromca obecnego prezesa 
P. 7. Ł. Edwarda Nebhringa i mistrza ; 
szosy — Kazimierza Kamińskiego. — 
Czasów nie notowano. W drużynie 
hokejowej axkadem:ków, która pokona- 
łą zespół Polonii 5:1 grał m. in. abec- 
ny wiceprezes P. K. Ol. inż. Jerzy Gra 
bowski.  Tumiej łyżwiarski jazdy 
szybkiej i figurowej zorganizowany 
przez Centralę Ak. Zw. Sp. wygrała 
Wyż. Szk. Ogrodnicza przed Poli.ech- 


nika. 
i CENTRALA A. Z. S. 

25.N. 1917 r. odbyło się w Warsza- 
wie zebranie 12 delegatów Акайет:с- 
kich Zw. Sportowych: Uniwersytetu, 
Politechniki Wyż, Szk. Rolniczej i 
Wyż. Szk. Handlowej, którzy powo- 
lati do życia Centralę A. Z. ©. wybie- 
rałec pierwszy zarząd: prezes К. 
Świetlicki. wiceprezesi J. Tyszkiewicz 
i E. Kleinadel (zmarły przed paru 
laty m'strz rakiety), sekretarz M. 
Strzelecki (obecny red. nacz. Prze- 
giądu Sportowego), skarbnik L. So- 
snowski. 

Po ziednoczeniu wszystkich związ- 
ków uczelnianych w jeden A. Z. S. na 
terenie Warszawy (iak to jest do dzi- 
sia”) centrala stołeczna rozwiązała się. 


derby Phoebus — FTC, zakończone 
zwycięstwem naszego zeszłorocznego 
sparringz-partnera w stosunku 3:2 (0:2). 
FTC miał w pierwszej połowie silną 
przewagę i prowadził 2:0 ze strzałów 
Sarossiego i Toldiego. Ро przerwie 
Phoebus gwałtownie rusza do ataku i 
ЧАШ trzy bramki przez Szika і Тё- 
rosa. 

Hungaria wygrała z Budafokiem tyl- 
ko 3:2 (3:1), a Budai zremisowało z 
Nemzetti 3:3. Wynikiem 3:1 zakończył 
się mecz Bocskai — Haladas. Szeged 
zwyciężył Ш Obwód 3:0. 


Stan tabeli jest następujący: FTC (23 
p.) 2) Phoebus (22), 3) Hungaria (21), 
4) Ujpest (21), 5) Szeged (20), 6) Nem- 
zetti (19), 7) Bocskai (18), 8) Elektro- 
mos (15), 9) Haladas (14), 10) Budafok 
(13), 11) Kispest (12), 12) Budai (12), 
13) HI Obwód (6), 14) Soroksar (roz- 


wiązany 2 p.). Za wyjątkiem Hungarii, | 


Bocskaiu i Elektromosu, którzy małą 


[ро 14 gier, wszystkie Inne drużyny ma- 
ją 15 gier za sobą. 


Tumiej o młetrzostwo Świata organizowa- 
my przez Francię w przysztym roku prze- 


Nr. 16 


6 meczów międzypaństwowych 


Wielki sezon tenisu polskiego 


Tenis polski stoi programowo 30, 31 lipca i 1 sierpnia mecz Ро!-, 
przed sezonem zakrojonym na tak, ska — Włochy o puchar środko- · 
wiejką skalę, jak nigdy dotąd. Сгу у wo - europejski w Warszawie; | 
wyniki sportowe zdołają zadowo-| 10—12 września mecz Polska — 


Жете wszyskie dotychczasowe młędzynaro.: ;6 nasze Stale jeszcze ożywające | Austria o puchar środkowo - euro- | 


dowe Wrprezy. W dalu zacniąięcia zgłoszeń 
znatazio sę na 2 56е uczcałnków 35 państw, 


y 
Pot Ameryk'. Wóród zgłoszonych 
równeż egzotycznych drużyn. 
Lista przedstawia się następująco! 
Austria Kuba 


nie 


Века Kolumbia 
Вик аса Liwa 
Costa Rica Luksemburg 
Czechcatowacja Loiwa 
Estonia Meksyk 
Его! Norwegla 
Francja Niemcy 
Finlandia Poleka 
Grecja Palestyna 
Guyana hol. Portugalis 
Hiszpania Rumenia 
Holandia St. Zjednoczone 
Indie holenderskie Srwec!a 
Iriandiz касас 
aporia egry 
j Ee Włochy 


lim гает 
Sob.K wraca b 


San Remo, w А 

Po 44-godzimmej podróży, owa? śmy 
wreszcie w San Вета. Mimo długiej podróży 
samopoczucie Sobrua jest dobre. 

Kwaterę przydzielono nam w Hotelu An- 
gletskim, położonym nad brzegiem morza. 
Organizacja zawodów nie jest na tak wyso- 
kim poziomie, jak spodziewaliśmy się. Ко- 
milet organizacyjny jest zupełnie nieuchwyt- 
ny. o programie zawodów nic dowiedzieć się 
nie można, 

Szabliści w rozmowach wykaznją maczny 
respekt cd umiejętnościami Sobika, Zwy- 


cięstwa jego na Olimpiadzie berlińskiej, po- 


| zostały jeszcze doskonale w pamięci. Oto n3- 


i przec.wnicy: Pinton (Włochy), Rajscy (wę 
gry), Heim (Niemcy) ł Loiset (Austria). 

W pierwszym dniu zawodów odbył się tur- 
niej o Złoty Floret. Przez środek sali ułożo- 
no naukcs na 30-to em. podwyższeniu 
planszę, na której walczono. Na ścianie umie 
szczono w  półkole chorągwie wszystkich 
państw, biorących udział w furnieju 

Walki rozpoczęto pieknym meczem kobie- 
cym do 8-mlu trafień między Angiefką Pud- 
defert i Włoszką Biagni. Prowadziła zdecy- 
dowanie Włoszka do зага 7:5, ale gdy już 
wszyscy byli pewni jej zwycięstwa, załamała 
віз nerwowo 4 przegrała ostatecznie 7:8. 
Wszystkim naszym zawodniczkom życzę, by 


Bome с щы = ашшы ИШЕ | maj 


Mistrzostwa narciarskie 
śląska 


W dalszym ciagu mistrzostw narciar 
skich Okręgu Śląskiego w Szczyrku 
pod Biekkiem, odbyły się skoki do 


biegu ziożonega slalom do kombinacji | 1 


a'peiskiej рай i panów, oraz otwarty 
kcnkurs skoków. Mistrzem Okręgu w 
kombinacji %lasvcznei (bieg złożony) 
został Jan Haratyk z WKS 3 psp. Biel- 
sko. W kombinacji alpeiskiej triumfo- 
wał również zawodnik WKS Bielsko. 
Mrowca. Wśród pań zwyciężyła Mu- 
sielikówna (Rybnicki K. N.). Otwarty 
korfeurs skoków, па inaugurację skocz- 
ni па „Skalistym*, wygrał Mieczysław 
Konzdruń (SKN Katowice). 

Szczegółowe wyniki: i А 

Kombinacia klasyczna: 1) ТЇага!ух 
389 ршїйбу, 2) Drobisz (SKN) 346.3, 
3) Рќопка (Winter Sport Club — Biel- 
sko) 325 pkt. 4) Morżoł (SKN). 5) 
Mrowca (WKS). 

Kombinacia alpejska pań: 1) Musieli 
kówna, 2) Wypichówna (WSC Bielsko). 


748,5, 2) Płonka (WSC Bielsko) 757,8, 
3) Vogel (WSC). 4) Wagner (WSC), 


Kankurs skoków otwarty; 1) Kaoz- 
druń nota 217. skoki 46.5 i 42,5. 2) Ha- 


nota 192.7. skoki po 39 mtra 4) Tajner 
(Watra Cieszyn), 5) Drobisz, 6) Rapa 
SN. PTT. Biała. 


PINOPONGIŚCI AMATORSKIEGO K.S. zor- 
ganizowaii wieki turniej o mistrzostwo Cho- 
rzowa przy udziale 120 zawodnków, rekru- 
tujących się z 40 drużyn. Sime zwłaszcza 
reprezentowane było w turnieju Zagłębie Dą- 
browskie i śląsk Niemiecki. Na spocjaine wy- 
różnica'e zasługuje zespół „Ogniska'* Кубак, 
który jednak po zac'ętej walce palmę plerw- 
szeństwa oddać musiał chorzowskiej Makab'. 
Na trzem miejscu uplasowała 66 RIOK 
(Awiętochłowice). 

W turnieju ń triumfowała wicemistrzyni 
Poruł, Clchonówna, przod mietrzynią nle- 
Rac borza | 
W konkurencji 
raset 


Za ostatnie 20 бговгу... 


Omal nie wywiad 


M'alem w tkieszomi jedyne 20 groery, | 
uronć z {айа poważną sumą? Oddać па „Po- 
moc Zmową” — попаспа: бат potrzebuje 
pomocy. Kupić sobie рсріегову, ele jakie zj; 
ie? Dobrych otrzymam zbyt mało, tań-| 
szych nie mogę paść... Najlepiej chyba be! 
dale, dia uspckojenia nerwów, ессно) 
się... tramwajem. 

Tak też zrobiłem. Wskoczytem do ргтеје?- | 
Stająccgo wegonu, szerokim gestem otwo- | 
rzytłem рогітопеже, oddając ostatnią топле. 
w ręce kondiktora | wygodnie sobie usład- 


wołać: Za błlety proszę!... 

— To tam stoj Мой? — pytam zdumiony 

— No przecież, а gdzie ma otot... 

— Panie, czy to 17-ка? — pytam dałej — 
bo Мой podobno jedzie 17-ką? 

— Со tam 17-ką. Оп już drisiaj jechał 
18-44, а jutro pojedzie па 23. Мой etale awan- 


вије... Już niedługo wcale dia niego lioi niej o wszystkim poinformowany. Więc jak teraz | јао zdobyczy. 


będzie!... 

śwładomość, że tam, przy motorze stol ват 
Мой, elektryznje mnie. Wywiad murowany. 
1 to w jakich okolcznościach, Nie mogę już 


nic wyszło... 


ez złotej szabli 


doszły kiedyś do tak opanowanych ruchów 1 
błyskawicznych аксу]. 

Następnie przystąpiono do tumicju o Złoty 
Floret. Wygrał go doskonały szermierz wto- 
ski Marzi, który pokonał swego rodaka No- 
stimego 1 Loserta (Austria) 5:3, Gardere sen. 
(Francja) 5:2 i Eiseneckera 5:0. 

Do drugiego miejsca pretendowali Gardere 
1 Noetini. Francuz zajął je, dzięd lepszemu 
stosunkowi trafień. Czwartą pozycję zajął Lo 
sent (Austria), piątą Elsenccker (Niemcy), 
po jednym zwycięstwie. 

W drugim dnin rozegrano szablę. Stoczo- 
по 10 ciężkich walk. a dopiero jedenasta, do- 
datkowa rozstrzygnęła o pierwszym miejscu. 

Do „barażu“ stanęli Rajcsy | Pinton, przy 
czym szczęśliwym zdobywcą Złotej Szabii zo- 
stał Węgler. Zwyciężył Włocha 5:3. 

Rajcsy przegrał tylko jedną walkę, wta- 
śnie z Plntonem 1:5, Z Niemcem He'mem w 
grywa Węgier 5:2, z Austriakiem Loseiem 
5:2, z Sobikiem 5:0. 

Pinton załamał się w wnice z Lolselem, Au 
striak zupełnie niespodziewanie, ale zupełnie 

i czysto pokonał 5:4 faworyta do pierwszego 
| miejsca .W pozostałych watkach Pinton od- 
| niósł zwycięstwo: nad Sobiklem 5:2, nad 
Helmem 5:3 1 nad Rajcsym 5:1. 

Heim (Niemcy) роб! Sobika 5:1. 

| боо pokonał Lo'sela 5:3. W wake tej So 
| bik eozkręcit się, idzie na catego, jego czy- 
| ate riposty musi jury uznawać, zbiera leż 
huczne oklaski za zwycięstwo. 

| Helm — Lośeel 5:3. Niemiec był w dosko- 
nałej formie, to też słusznie przypadło mu 
zaszczytne 3-cle m'elsce. 

Ostateczna kolejność zawodników w turnie 
ju o Złotą Szabię: 

1) Rajcsy (Węgry) 3 zwycięstwa! porażka 

| ро barażu, 2) Pintos (Włochy) 3 zw. 3) 
i Helm (N'emey) 2 ку, Sobik (Polska) 1 zw. 
llepezy stosumek trafień, 5) Loiset (Austria) 


zw. 

Walki prowadził, јако sędzia glówny płk. 
Anspach, prezes Międzynarodowej Federacji 
Szermierczej. Јако sędziowie boczni ungo- 
wall: РШег Jexefakreay (Węgry), Brinner 
(Austria), Ѕагуее! (Włochy) Segda (Poiska) 
1 Casmir (Niemcy). 
Publiczności bardzo 


wiele. 
w. Segda 


czym oczekrwać należy jeszcze decyzji z| ważnej roli w Europie — to pokaże 


! wie Noel i Moltke ufundowali na; 
. ten cel specjalne nagrody wędrow- | 


co roku ambicje do odegrania ро-! рсјѕкі w Wiedniu. | 
Program ten nie obeimuje prze- } 


przyszłość i na ten temat dysku- | сеў wielkich turniejów indywidu-, 
tować dziś nie będziemy. alnych w kraju i za granicą, które 
Cieszyć się natomiast musimy, | bezwątpienia obesłane będą przez 
gdy leży przed nami już w lutym nasze rakiety, Na mistrzostwa Gre- 
zatwierdzony terminarz sezonu, Wl cji np. jedzie już w maju Jędrze: | 
którym figuruje aż б meczów mię- jowska, choć zaproszono i męż- 
dzypaństwowych. То dowód Коп-! czyzn. Są oni zajęci pucharem Da- 
sekwentnej akcji Р. Z. L. T., która| visa і udadzą się zapewne dopiero | 
doprowadziła m. ia. do zmontowa-|!na mistrz, Francji, a potem do| 
nia udziału Polski w turnieju 5-ciu | Wimbledonis 
państw о puchar europejski, ze| Ąco— gdyby tak wygrali z Cze- 
wszystkimi korzyściami tego Kro-; chosłowacią?.. Wtedy wielki ѕе-: 
ku dla nas. zon zrobiłby się... olbrzymi i ѕеп- ! 
Równocześnie dojrzały dwa in- | sacyjny! 
ne periodyczne pojedynki między- 
państwowe, dzięki poparciu przed- 
stawicieli placówek AAS 


uych Francji i Niemiec w Warsza- 
wie. Jak wiadomo p.p. ambasadoro- 
AZS. warszawski jest jedynym bodaj klubem | 


w Ромсе, kióry шттупиаје staly kontakt z 4- | 
sladami z nad Bałtyku — Łośwą i Butotńą, re- | 


ne. Mecz z Francją już jest zafikso- prezewiującymi, jak wiadomo najwyższą 
wany, mecz z Niemcami przecho- |". Бей үн, бзен węgieckch (którzy 
dzi jeszcze przez tryby rozmów | raczej przybyli do słofey ро maskę), а naste- 
decydujących osobistości dla JE ot orrae ag. WĄS РЕ 
lenia terminu. i chodzącą sobotę i niedzielę będzie terenem bo- 

Do kompletu doszlusował sensa- 4% mayciekawszych spotkań w grach aporto» 
cyjny mecz o puchar Davisa z Cze- 


wych w iym sezonie. Do stolic 
chosłowacją, wylosowany szczęśli- 


jżdża świe:ny zespół talfsiokt „Katev“. _ | 
Niewątpliwie najlcprzą drużyną jest aatków 


która od kilkunastu lat dzierży w 
wie na naszym gruncie, Całość ter- U gn tytuł _mieicza Estonii i асус. | 
і і, ja је: czna jeszczę nie doznala ?адле ‚ Pozo» 

minarza brzmi, jak następuje: стве је Mie бор а dados) porada. 
wicemistrzowie 


1—3 maja mecz Polska — Fran- |koszytkówka pań i 


, to 
i ; ; swego państwa. Zawoćrcy „Кайеуш'* odzna- 
cia (towarzyski) w Warszawie; а pinoro н ч- | 


14—16 maja mecz Polska — Cze- | zycznymi, sa wyo, Sk szo 
chosłowacja o puchar Davisa W сша wyszzą technką I taktyką. Siatkarze I 


ie; arti zadzweją płonowymi i błyskawicz- 
| ATE nm śc'ęciami, koszykarze тай niezwykle celny 


п. 
4—6 czerwca mecz Polska—Bel- |mi strzałami oraz miłą i efektowną Фа Oka 


gia (towarzyski) w Brukseli; = POOH ае gracza 


w czerwcu (termin nie ustalony) wprawiających wyłącznie i (уо matkówkę 
mecz Polska — Węgry о puchar №, “0176600, 


е cy PE chodzą do znacznie 
środkowo - europejski w Warsza= "iych dziedzin gier eportowych. 
wie; | 


lepszego opanowania 
' poszczegć 

I ‚усш РА Kalevu, którzy po występach 

w Warczawie 120209 Өе w dłuższą podróż 

| (FERIE E сары ZJ OR RÓW | Europie (zwłaszcza do Włoch), przyjeż- 

i dżają wzmocnieni ceprezenianiami Bstoni 

„ [2 inych klubów. Bedą nimi obrońca Amon, 

Turniej międzynarodowy proponuje  groćczowy dwumetrowy napastnik Kirk (pa- 

zorganizować sekretarz FIBA von Kan- ! miętatny ich те epo'kena zeszłorocznego 


i . | Estona — Polska). tus, 
koysa z okazji wystawy w Pary oraz paru zawodników innych kubóòw {ашп 


ch. 
| Projekt przewiduje mecz teamu Fu-| Zcapót „Kałevu* przybywa 4л «осу pod 


-kierownictwem wiceprezesa tego кифи р. 
горуу wyznaczonego; nagmecz у Ате Treler | p. Bern w następującym składzie: 


тусе, z zespołem rezerwowym, Wylo- | panie: Soosaar, Avakivi, Tomingea, Kulm- 
nionym na mistrzostwach Europy. Spot к> к=: t Кыа od > 
і i 2 anowie: А очаг, опу, Ма ‚ Amon, 
kanie to odbyłoby się w lipcu, ро DO- | upre Kassi. pabo, Linquist, Veskiia, MAZI, 
[ерсі drużyny europejskiej ze Sta- Rermeltoor 1 Arusson. 
nów. B. K. 


| Kówk II, Esko, 


kia- 
| 


bowiem zje- | Skr 


przez eo zawodnicy do-. 
E e a 5ш 
ЕССЕ 


| TARNÓW. Kapitanem 1 drużyny Тагпотй 


obaj z YMCA Tartu, ! 


Gdy mowa о pucharze Davis% 
zanotować trzeba starania P. Z. 
L. T. o rozbudowę trybun przy kor- 
cie centralnym Legji, aby... móc 
ebniżyć ceny bietów dla młodzie- 
ży. Odpowiedni wniosek poszedł 
już do P. U. W. F. 

Brawo! To jest przewidująca po 
lityka! 

4% 


HENKEL — CRAMM 5:7, 6:2, 6:2 


Turniej tenisowy w Beaulieu zas 


j КОШ sie również w grze pojedyfe 


czej panów niespodzianka. Zdawało 
się być pewne. że Cramm wygra turs 
niej. a tymczasem przegrał w finale 
z Henklem 7:5. 2:6. 2:6. 

Obaj Niemcv pokonali w grze po- 
dwójnei Brugnona — Boussus 6:3, 8:6, 
6:1, a w grze podwóinej pań рага 
Sperlinz — Mathieu. pokonała Hard- 


| wick — Lizane 6:1. 7:5. 


oz | ——————=——=——————— 
Estończycy w Warszawie 


miej gier sportowych warażawskiego Ośrodka 


wok aja kówki рай | 
sy В; С oraz niestowarzyszonych. 
Z 13 drużyn w konkurencji рай do 
łów zakwalfikowaty się Nurt, Sira, Legia i 
Warszawianka. Zwyc'estwo туро Ware 
ata Legie 2:0, 


Pół 'nały : 


o wh się udział doskonałego siat 
karza Gierutto, który  załmponował 
śelęciem. (В. к). 

W międzyszkolnym poznańskim tur< 
nieja koszykówki, organizowanym 
przez Międzyszkolny К. $. zwyciężył 
zespół gimn. Mickiewicza. bijąc w fi? 
nale gimn. Marcinkowskiego 23:22 
(15:8). W walce o trzecie miejsce 
gim. Paderewskiego pokonało giman; 
Bergera 12:Ы (3:10). (ss). | 


' został wybrany p. Jachimek, a II drużyny pa 
, Łabędź. 
Tarnovia rorpoczyna sezon piikarski dnia 
28 b. m. meczem przyjacielskim z Mość camł. 
i Znany lekkoatleta poiski p. Nowak Żdz. 
prowadzi treningi i gimnastykę drużyny 5.К.5, 
І Тагпоу. 
1 N. SĄCZ. Prezesem К. Р. W. Sandccją 
wybrany został ро raz 34y z rzędu nacz. 
Krupski. 
| SWARZĘDZ. Stow. Sportowe pokonało tu 
zaciętej 4 interesującej wake., w meczu 
towarzyskin w zapasach mistrza okręgu 
Н. С. Р. 15:7. Rozgrywki pngę-pongowe wy- 
grat Rzadkiewicz przed Ciešicwiczem і Bie- 
iawiakliem. 


пиала ЕЕ е 
Nurkujemy 


С. W. S$. NA POMORZU 

TCZEW. CWS (Warszawa) 
kle 
| теке, Pozatem zremsowaH Śmiech і Orticz. 


GDYNIA. Srzelec — CWS 9:7. Strzelce oka- 
Komb. apejska panów: 1) Mrowca zał się niezwykie sënym zespołem, który ro- 

| posiępy т meczu па mecz P.ęściarze wêr- 
| gzawzcy mmo nezmcziej poc pozosta- 
4 wiil po sobie b. dobre мгаіјсте, zwlaszcza 
5) Haratyk (WKS), 6) Drobisz (ŚKN). | Oriicz, śmiech | Lopaisu, U Strzelca wyróża.- 


U wę Ardy I dewutant Wstawki, 
|а 
|Ardy został єкагдаїоттс pokrzywdzony: ma- 
jąc wygraną ważę z Сата, otrzymał porażkę. 


О horie (0070 coś nagpszć. Ро, gorgu 
króika wymiana ciosów w zwarclu. Jarczew- 


cui otrzyimuje stracit wy iewy sierp z pòl- 


idys'arsu | zostaje svyf czony. 
| Wynik: Wieczorek (CWS) Kasztannk 
) romu, У/зйл (S) bije na purźaly u- 
„pińskiego (CWS), śmiech wygrywa wyecko z 
Рет (5), ОгУст zostaje рофхтумуйтопу fe- 
misem te Sworow.tmi (S), Brzózka rem:6uje 
{т Joworkon (S), Andy ро, łęknej wake т 
ICwą srzymaje ku zdziwieniu pubtczno- 
| ści przegraną (dia wyrównara  puritów). 
| Słoboda wygrywa w. о, z Ciążcią, Choma 
[blje przez a о. w 37 sekundzie JasczewEkie- 
go. W coga p. Burandi, na punkty р. Rup- 
|recht nie zadowoOlili. 
| -WKS FLOTA — SOKÓŁ (Tczew) 15:1, 
| Wesaciale zwycjęstwo oslngnat zospół Ploty 
| zaalony Меч аот 1 Karolakiem nad Soko- 
liem tezewskim, Drużyna marynarzy, treno- 
| wana przez Matuszewskiego, stanowi obecnie 
niezwykde sihiy zespół о wyrównanej klasie. 


1 
7 


wyzdrowiata? Czy Каісйса miaziowa nie do- 
lega Już? 

— Co też pam do glowy strzeliło — od- 
zywa się z pownym oburzeniem towarzysz 
motom'czego. — То Kusy miał do czynienia 
z tą przekiętą „Kkarietką', czy djabR wiedzę 
jak to s'ọ tam nazywa. Nasz Мой ma dzięki 
Bogu zdrowe nogi. 

— A prawda — cofam cię speszony — 
zupełnie mi się pomieszało. Ale przecież Мой 
też miat coś, m'at z czymś do czynienia.. je- 
mu zdaje się dotegat... 

— Befsz:ykc... 

— Właśnie befsztyk. Jak pan jest dobrze 


т tym befsztykiem, czy dolega jeszcze, aibo 
! już go wycleli?.., i 
Wagon nagle zahamował. 
— Pala krew — wrzasnął nadzorca. — Sta- 


бю. Po chwili wyjąłem z kieszeni „czerwo- | usiedzieć spokojnie ne miejecu. Czuję, że nie вобіе buldog w „przysladzie'" na samym 
spokojn 


aaka“ (starego) i zacząłem szmikać w gare- 
ele sam nie мейде czego. 

wzrok mój padł na jednoszpałtową kiire, 
przedstawiającą Józefa Noi w rol motor- 
aiezego tramwajowego. Akurat w tej chwili 


moje miejsce jest tam, przy motorze... 

— Pante — uprzedza mój zamiar, jaano- 
widzący kondukior — niech pan tam mie idzie. 
Motorniczy nie będzie wcale z panem gadał. 
Nie wolno mu... 


torze 1 ani rusz... Że też te pey sę w War- 
szewie bez żadnej opieki... 

Z wieśkiej złości kompan motomiczezn 
opuszcza wagon i zostajemy sami. Teraz je- 
jetem panem sytuacji. Мой biega coprawda 


softa 90 do mnie konduktor (wagon byt ра Nie daję się jednak tym өревтуё. Muszę z. prędko, jeździ tramwajem leszcze szybciej. 


wie pusty) | powiada: 

— Paa chyba z prasy, Nie...? 

— A skąd pan wie? — zrywem 61е CJ 
ау, odpowiadając pytaniem na pytanie. 

— ja swoich pasażerów dobrze poznaję. 
Widzi pan — kontynuuje dalej konduktor == 
ten Nou to zrobił prawdziwą karierę. W cig- 


nim pomówić, wudno i darmo. I otóż jestem 


пи przednim pomoście. 
Przede mną jak bryta оба, stoi motorni- 


go „towarzysz podróży''. 
— To chyba jego nadzorca — туё so- 
bie. — Wszystko dobrze się składa. Nabie- 


gu krótkego czasu nauczył się dobrze kręcić ram odwaci. Odchrząknąłom głośno, chcąc 


korbą | teraz jedzie galanto bez pumktu kar- 
mego. Ot życie, stać tam jak hrabia | аіе| 


zwróc:ć tym uwagę па Gieble | zaczynam: 
— Panie Józefie, czy noga już zapełnie 


' ale jak już go złapię. Teraz mam najl:pszą 
| chazję... 
| — Panie Noji — парат — wiem, ѓе pa- 


| гу otalony w gruby kożuch, а obok nie-| nu nie wolno teraz, jako motorniczemu, roz- | 


| mawiać. Айе błagam pana, niech mi pan od- 
powie choć parę słów, nie musi się рав zu- 
рете odwracać. Tak jak pan stol i patrzy 
wprost przed siebie, proszę mł odpowiedzieć: 
kto właściwie pana карсгоје: Ełektrownia, czy 
Gazowala?... Bo ieśll Elektrownia. to ја mọ- 


edynym ag zyem całego meczu Бубо r- 
Ę „© |dziowane. Śworowwi za przegrane spotkanie 
ratyk 198 skoki 40 i 39,5, 3) Mrowca 'z Qriczem niesesmie uzyskał remis, również 


wygryw 
— ! wygrywa przez t. К. о. Ir. z Kamińst"m (W). 


między sznuram 


Zaimponowało szczcgółńe zwycięswo przez; zmarnowało bieżący poziom. Przez szereg 


— $0661 nokaut Wasłaka nad niedosziym reprezentan- | miesięcy nie odbył się żaden mecz, chociażby 
CFczew) 12:4. Warszaw.acy wygrali wszyst- tem Potski Biesem. 
wald poza Ciążełą, który wyłuęcjł ъойге | 


lokalny, Częścowym usprawiedfiwvieniem jest 
brak sail, pon'eważ „.Tivoli'* zostało па za- 
rządzenie władz m:elskich zamknięte, a po- 
zostałe sale są trudno dostępne, względne 
nie nadają się do imprez bokserskich. 

Rozmawiając z klerownikami klubów О t- 
padku tutejszego pięściarstwa, odrazu usy- 
szy się żale, którym trudno odmówić słuszno 
ści. Twierdzą oni, że zawodnik o pewnej 
klasie nie utrzyma się w Grudziądzu, bowiem 
machorzy kkbowi skaperują go at 
rundzie z Grochowskn (S), Karolek (P) wy | 90 większego miasta. jako Żywe przykłady 
grywa wysoko ET © алкеш (8), tego faktu wymienia się: Czortka | Kcztow- 
Węgrow kl жуг 2 pit. w. ©. z Zatemdą, skiego (Warszawa), Krzemińskiego | Wezne- 
ad ойчу owój wysięp па riczu do | Чан) oraz Sworowakiego rasa 

; Е Grudziądz wagi te nasuwają się nam z okazji meczu 
део! ЖҮЛ РЫ КОСАК. GKS — Zw. Strzelecki 11:5. Forma _ pięścia- 
GOPL rzy GKS-u dceyć dobra, poza tym kika pin- 

W dniu 21 b. m. odbył się we Włocławku | któw nadrobill oai wskutek osłabienia skła- 
lmecz bokserski między reprezentacją m. Wło- | dn Strzelca. 
„cławka a „Gopianią'* (Inowrocław). Zwycię- Wyniki. Musza: Humiński (25) wypunkto- 
| ЗУН goście w stosunku 14:2. Wyniki technicz- 


wał Empla, kogucia: Kwiatkowski (GKS) 
ne przedstawiałą się: Łada (О) wygrywa z | zwyciężył Nowakowskiego, a Krzemiński 111 
Pieirzakiem (W) a Marcysiak (О) z Borkow- | 


(GKS) Grudzińsk'ego, p:órkowa: Janikowski 
skim (W). Tomaszewski (G) miega Кгузіа-, (GKS) zremisował z Rudziekim, lekka: Ко- 
kowł (W). Mrozowski (0) wypunktowuje | walski (ZS) najlepszy zawodnik obu zespo- 
, Obwenezdelna Il (W); Sobecki (0) wygrywa у łów zdobył 2 punkty walkowerem, pólśre- 
| 2 Ciwińskhn (W). Plerara (О) z Czyżewskim dnia: Krzemiński Il (GKS) odniósł zwyc'ę- 
(W) 1 Leśniak (0) z Otwenszte'nem 11 (W) | stwo nad Rostem, średnia: Skalny (GKS) 
| znokawtował w 
kowskiego, a w clężkiej: Matysiak (GKS) w 
pierwszym starciu Jarzyńskiego. Sędz'owal 
w riagu р. Chudasz. 
LUBLIN 

LUBLIN. Mistrzostwa kl, В LobOZB odbv- 
ty się przy udziale 28 zawodników. Zawlodła 
prowincja, nie obsyłałąc mistrzostw; uczestni- 


Мулк: Gwardzk (Р) nckautuje Muracha 
1 (S), Biefscki (Р) zwycięża Noetzela (S), Pa- 
элысташ (F) remisuje z фсетап ит (5), 
Chmiclowski (F) ble Lacdowekiego, Мање 
w l-ej rundzie ogrziiczył się do deierzywy, w 
druglej posyta Blesa пъ deca) do 6 ро chwili 
powiarza с.ов 1 Bes z trudcm kończy auga 
rondę. W Jej rundzie po prawym Sierpie 
Е zoaaje wytczcny. 


Binczałk (F) wygrywa przez K. a w 2-е] 


ają nieprzekonywająco. Z'ellński (0) 


| p riagowy Kw'rynik (Inowrocław). 
p b 


or. 
А prot. Ur © 
kowski I ‚ Szwełda (Inowrocław). (E. W.) 
W GRU ZU | 

| 

i 


i GRUDZIĄDZ. Pięścarstwo grudziądzide 


с tę sprawę załwiwić przez Zarząd Miejski. kę (Unia), w koguciej Cholna (KSZS) zwy- 
4 с'е?у! przez t. з Garfintia (Hakosch), w 


| Magistrat potrafi dać sobie т під Tade... ' 
piórkowej Kalbarczyk (LWS) wygrał na pun 

— Dzin, dam, dzin, byto odpowiedzią NA цу z АД (К573); УША о 
szewski (PKS) z Kraiewskim е w - 

| mole Pytania. średniej kowalski (PKS) z Olszewskim (U- 
— Panie — podnoszę już głos — rozumiem: nja), w średniej Nowakowsti (KSZS) z Chol- 


і -| ną (Unia), w półeiężkiel Dudak (PKS) z Au-| 
„Motorniczermi nie wolno rozmawiać z рава- idz (KSZS). Sędziowanie na mistrzo 


nap'sane jest јак byk... Ale z jed-| stwach było bez zarzutu. 
KL. B. STOŁICY 


| żerami' 
nym pasażerem może pan przecież api 


stowo zamienić... goroczne mietrzostwa Warszawy ki. В 


Naj: ` 
mocnenel: omost estana тома anga kogucia, à 
“ЫШ Багги, ла га ее] КОШ КИД). W tej właśn'e kategorii w : 


À ; (7 
„pan władza”, Teraz jestem zgubiony. Jeśh | (gu ub. soboty 1 niedzieli zdołano rozegrać | 
ione słowem do motomiczego „mandat“ mu-, zaledwie przedboje. 
re у Wśród. bezim! npotkal 


- ennej młodzi п 1 { 
гсзузау. А ја jestem Бет grosza... Jadę тте, również na с теа ге pm 


dalej w młiczeniu, z myólą, że policjant к! ру тегенени Warszawy. Okazało чы 
квет Maka е posiada jeszcze w swe 

nak gdzieś wysłądzie, | wówczas nie PUSZCZĘ usejerze dziesięciu zwycięstw | wskutek tego | 

jest tormalnie hmłorem. А i 

W najbi'ższą sobotę o godz. 19 w hati | 


т tak та]есһа!ет do... Włerzbna. WTC na Dynasach rozegrany zostanie dai- 


Wagon stanął, motorniczy zdjął korbę ! zy cig „taraleja: үз, еб. э 
76: ostupiali zwen] A o ćwier łów wagi kogucie - 
осоо аа sh атте kowały się następujace рату: Abramowicz 
de тла stał tramwajarz łat około 45, z wie:-| (CWS) — Niewiadomski ы RSA бот 
CWS) — Sieradzzn та); а 

kimi wąsami, а la Wirhetm II... (Са. 38 х на оа | 
А więc to wcale nie jest Мој... А ja Dy-| ski (Czerwoni-Legjonowa) — Kaiga II (Fort 


tem niemal pewien. Z tyłu byt zupełnia do 
niego podobnył... 
— Panie motomiczy, zwracam się do niego 
biagalnie, zaszło jakieś nieporozumienie, My- 
ślałem, że tu stoi Noji 1 chełatem... a W Ró ać wła Lzidk © 
bez grosza. Niech mnie paa No: dowie- „ierwszv garnitur walczyć już bedzie 
zie napowrót do „Domu Prasy". z PZL. (Warszawa). W ramach tego 
Motorniczy pokręcił prawym wąsem i «| meczu daidzie do walki Kowałski — 
miechnąt słę dobrotiwie. — No dobrze, ale: Fagot. Hakoah przv opanowaniu sv- 


Bema). 

W pół'nałach wakzyć będa: w wadze mu- 
szej: Brzęczek (Skra) — Urbański (War. | 
szawa); Patora (Fort Bema) — бое! (Po- 


stezeż sę pan kontrolera. — jadąc już z po-|tuacił ponieść musiał newne ofiary na 
wrotem, usłyszałem Jeszcze: — Nie jedna, | rzecz porzadku | tak Linszvc zasłużyi 
przez tego tam Nojego padnie ofiarą... sobie na roczna dvskwalifikacie. Gott 
— l те jeden połeńzie leszcze na gapę... | 17160 na 3 mieszeczna. a Waldman — 
dorzucitem. | 1 miesieczna. Dyskwalifikacia Wald- 
mana kończy się w dnin meczu Z 


l Neny PZL. (Lp) 


ra (Toruń), Fabiñskiego 1 Dudziaka (Inowro- | 


1-ej rundz'e słabego Nowa- 


сту! w'ęc tylko lublinianie. Wyniki tlnałów: | 
w muszej Lichtenształn (PKS), zwyciężył Tar- | 


85 BOKSERÓW zgromadziły na starcie te- ` 


i ringu 


lonla); w piórkowej: Prus (Poloma) — Wa- 
kuf nad (PZL); Lewkowicz (Макты) — Mar- 
ciniak (Polonia); w lekicej: Wożnewicz (Ore 
kan) — Abramczyk (OWS); Hakuian (War- 
szawa) — Кома? (Elcktrycz.); w. pot- 
wedia: Sziar  (Meftabi) Kozakiewicz 
| (CWS); Taran (PZ) <fszews<i (Fort 
Bema); w źredniej: Archacki (Czechowice) — 
Wrestowrtł (legia); a Zych (Oktan) бег 
waj pzechodzi do Наам; w półcę:ftej: 
Hys (Czechowice) — Czubek  (Napczód); 
Wizińrś (Polonia) w |owerm ро: офа 
do fnału; w. сека: Bim (Mekab) — Stan 
ilewicz (Wzrwtwn); ebor (Fort Bema) — 
į Stelnelsen (Makabi), 

1 


Dlaczego 
tylko „Boruta“... 


Nasz korespondent zgierski nadsyta nastę- 
ace. uwagi, które powinny zainteresować 
.Z.L.A.; 

W tym tygodniu przyjeżdża do Zglerza tre- 
ner P.Z.L.A. p. Petkiew:cz I bedzie prowzdził 
| zaprawę i treningi lekkoattetyczne w KS. 
| „Boruta”. W ubiegłym sezonie zmowym ba- 
iwit w Zglerzu p. Cejzik, który prowndzit za- 
І wę z lekkoatletiami równ: „ та. 
| Szkoda. że т rad trenerów nie mogą korzy= 
stać młodzi I zdołni zawodnicy innych klubów 
.2 terenu Zgierza, jak: Zawisza, Głowacki. 
j Око, z H.K.$., Cichocki, K.S.M., Bogumtawsut 
Оте. (Су.) 

Туе nasz korespondent. Ze swej strony 
wyrażamy przekonanie, iż trener związkowy, 
podczas pobytu w małym mieńce, pow:nien 
płużyć radami 1 opieką wszystkim chętnym. 
Wiedy tylko wyprawy jego są uzasadnione. 


OUA Е 


Р, J. Wil.. Warszawa. Kontakt © 
Towietami jest tak słaby. że Żadnych 
cewnych danych podać nie można. 

Р. Pom. Nowy Sącz. Chyba prze. 
pisy z komentarzami. a nie podreczni- 
ki. Te można przecież dostać w każ- 
dej większej ksiegarni lub zamówić li- 
stownie w Gł. Ks. Wojskowej w War- 
szawie. 

Р. Paszk., Nowy Targ. Zamieszcze- 
nie zdjęcia musi być umotywowane ia- 
үш wynikami. Lezitymacie wysy- 
amv. 

IV klasa Gimn, w Szamotułach. Dzie 
kujemy za miły list Robimv co w na- 
szej mocv aby młodzież szkołna mo- 
gła należeć do klubów sportowych. 
Niestety istnieją znane przeszkody. 

Właśnie rozpoczeliśmv druk nowej 
powieści. Przvidzie czas na coś z ży 
cie lekkoatletów. 

Nikogo umyślnie nie faworyzujemv. 
Możemy sie tylko mylić w ocenie. Ra 
czej uwagi Panów sa wvrazem DTZC- 
czulenia. Uznaiemv ieden sport pol- 
ski — bez podziału na dzielnice i za- 
ścianki. 


GUM .? 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 
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U rodaków w Paryżu 


Nowa gwiazda boksu wyrasta na emigracji 


dzie są jedynie szosowcy. Popiera ich 
wielki protektor Desgrange — redak- 
| ог „L'Auto“ i organizator , „Tour de 
|France“ i sześciodniówek. 
zakochał się w „Tour 
zresztą miłość ta ma podkład wybitnie 
komercjalny. Bieg Naokoło Francji 
jprzynosi coraz większe dochody. Nie- 
,mal wszystkie większe firmy ubiegają 
lsię o pozwolenie wysłania swych ай: 
| reklamowych za karawaną kolarską. 
|Za takie zezwolenie firmy płacą po kii 
| kadziesiąt tysięcy franków. 

Szamota zdradza nam również dość 
ciekawą tajemnicę zawodową. W Pa- 
ryżu jest przyjęte, że podczas sześcio- 
|dniówek i Tour de France wielkie fir- 
my ofiarowują premie kolarzom. Oka- | 
zuje się, że wszystkie te premie idą 
do wspólnej kasy, organizatorży po- 
trącają z nich 30 procent dla siebie, a 
reszta dopiero idzie do podziału ро- | 
między wszystkich uczestników. Ate | 
takie już jest zawodowe kolarstwo. 
| — Poważnie się zastanawiam, czy 
| już nie czas powrócić na stałe do kra- į 
ju — kończy rozmowę  Szamota. 
Trzeba się zastanowić nad przyszlo- 
jŚcią, trzeba poszukać jakiegoś zajęcia 
'па własnej ziemi... 


+ 

Jana Świtka spotkaliśmy па ringu 
Cadet. 
| Był oczywiście w przepisowyin тип 
|durku, to jest w grubym swetrze i z 
ręcznikiem w ręku. Dyrygował grupą 
młodych amatorów z klubu Boxing 
Club Villiers. W klubie tym została 
mu powierzona opieka nad młodymi. 

Na ringu odbywał się właśnie tur- 
niej, organizowany dla młodzieży 
przez jedną z redakcji pism paryskich. 


„OLEK* — OLCZAK 
emigracyjny pięściarz polski 
w Paryżu. 


Odwiedziliśmy też Świtka w sali 
treningowej. Proszę sobie wyobrazić 
nasze zdziwienie, gdy na biureczku 


Kowalskiego i wychwałające jego ta- 
lent. 
— Co to? Zainteresował się pan 
Kowalskim — pytamy ze zdziwieniein. 
— Nie znam Kowalskiego, ale to po- 
dobno jedyny bokser polski, który та 


wielki talent. Pisał mi o nim jeden zna 
jomy z Warszawy, pan K., były tre- 
пег Skody. Proponował, że przyśle mi 


przyjeżdżają zwykle goli, jak święci 
ezipscy — ryzyko jest zbyt wielkie. 


Zdaje się więc, że Zbyszek Kowalski | Klubów 1 


został uratowany dla amatorstwa pol- 
skiego. 
Kazimierz Gryżewski 


Pierwsze koty za płoty 
Hebda i Tłoczyński „w%ykończeni* 
przez Hughesa i Palmieriego 


W Monte Carlo rozpoczał sie turniej 
tenisowy z udziałem Polaków, Gracze 
nasi czują się na kortach otwartych 
dość nieswoio, stosunkowo пайеріеј 
gra Tłoczyński. Hebda nie miał przez 
całą zimę rakiety w ręku. jeździł zato 
trochę na nartach, 

Jemu też poszlo najgorzej. W pierw 
szej rundzie pokonał уап Lottha 7:5. 
6:2, ale w drugiei rundzie obciął sie na 
starym Angliku Hughesie 3:6, 0:6. 

Tłoczyński w pierwszej turze wy- 
grał z Ralli 6:0, 6:2. ale wyżej spotkał 
Palmieriego | musiał sle ugiąć przed 
pierwszą rakietą Włoch, stawiając je- 


Panie szybsze od meżczyzn! 


dnak zacięty opór. Wynik 6:1. 4:6. 4:6. 

W dublu. par narodowych о, puchar 
Butlera Tłoczyński z Hebda шее! Pe- 
tersowi, Butlerowi (Anglia) 
2:6. 

W ашы zwykłym Hebda. de Bor- 
man (Belgia) pokonali Medecin. Fore- 
| stier 6:4. 6:1. a para Tłoczyński. Geel- 


Desgrange zauważyliśmy wycinki z prasy pol-lgo do Paryża. Nie chcę się jednak pod : $ 
de France“, skiej, opisujące wyczyny Zbigniewa |jąć załatwienia tej sprawy. Chłopcy 


Po śmierci H. Me/sla 


Życie ma swoje prawa... 


Austriacy myślą o kłopotach dnia 


Wiedeń, 21.0 1937. nego zupelnie gracza, Herdina, który: 
Nagła śmierć Hugona Meisla prze” lnie posiadając umiejętności Bicana, 
łoniła na razie wszysikie inne probie- | jednak potrafil wypelnić dobrze swe 
A jest ich moc. Pra- zadanie; jest energiczny i strzela gole 
rozszerzeniem podstaw, | а czegoż trzeba więcej!.. А 
nad ugruntowaniem bazy finansowej| Niedziela nie przyniosła żadnych nic- 
zapewnieniem narybku. | spodzianek. Austria prowadzi nadał 
Śmierć Meisla przesłoniła również na.| uzyskawszy zwycięstwo 2:0 nad Sile 
razie aferę Bicana, gracza f zamiar | maj FAC, Admira odprawiła FC Wien, 


my piłkarstwa. 
cuje się nad 


który podobnie jak Braine miał zamiar | mający dobrą obronę w wysokim 
opuścić swój klub bez zwolnienia. Ten ! stosunku 5:1, Vienna rozprawiła się Z 
świetny napastnik ulegając ponętnym | Rapidem 4:2, skutkiem czego Rapid 
ofertom praskiej Slavii sabotował dy- | ma szanse па... eliminację z pierwszej 
scyplinę klubową, nie przychodził na |ligi (w bieżącym roku 3 drużyny Spa- 
treningi i na mecze, podpisał dwa kon-| dają do drugiej ligi), Wacker uzyskał 
trakty, jeden z Admirą, drugi z Slavia. | szczęśliwe zwycięstwo nad Sportclu- 
Spekulował, że zostanie skreślony i że | bem, usadawiając się па 4 miejscu, 
tym łatwiej wydostanie się do Pragi. | Fav. A. C. z trudem pokonał Hakoah 
Tak też ka'kulowała Slavia. Ale prze- | 1:0, a Libertas i Postsport podzieli się 
liczono się. Komisja dyscyplinarna па punktami remisując 1:1. Sensacyjna 
doniesienie Айту, zawiesiła В сапа |jest zła lokata Rapidu i wysokie mieje 
na przeciąg 4 lat, do 1941 (!), tak że sce Fav. A. С. nie „przedstawiającego 


2:6, 2:6, do tego terminu gracz ten nie będzie | żadnej klasy, Jest to obok Makoahu 


mógł występować апі w Austrii ani | najsłabszy team w lidze. A'e w fut- 
w krajach należących do Е. I. F. А. | bolu trzeba mieć i szczęście! 

Austriacki Związek wkroczył energicz*| Z innych wydarzeń miesiąca nale» 
nie aby nie dopuścić do powtórzenia | żałoby zanotować nieobesłanie turnie- 


hand (również Belg) ulegla parze Vo- Podobnego wypadku i aby uchronić się | № o mistrzostwo świata w Londynie. 


dicka (Czech.), 
6:3, 1:6. 

| Jędrzejowska pokonała w singlu Pon 
ce'et (Fr.) 6:1. 6:4. W mikście Jędrze- 
jowska gra z Anzietką Ingram. 


Ebmer (Szwajc.) 5:7, | przed 


jako powód brak 
funduszów, ale kiedy te zostały por 
stawione do dyspozycji, okazało się 
że kluby wiedeńskie nie chciały oddać 
swych zawodników do reprezentacji. 
Jest to jeden z najniesympatyczniel- 
szych objawów w tej dziedzinie spore 
tu. МЕУ t EXE mszczą się na Związku 
Hokejowym za rozbicie planów Mitro» 
pa Cupu. Tymczasem mistrzostwa 
krajowe zostały rozs:rzygnięte, tytuł 
zdobył МЕУ, bijąc EKE 1:0. 
Niezwykły jubileusz, 70-ciołecie 1- 
|stnienia obchodził Wiener  Eislauf- 


nim na przyszłość, Braine | Najpierw podano 


i Bican, dwaj panowie B 
Tymczasem Admira obywa się bez 

swego gwiazdora, Wstawiła na jego 

pozycję młodego i dotychczas niezna- 


Paryż, w lutym. 
„ Podczas krótkiego pobytu w Pary- 
łu nie podobna nie odwiedzić starych 
znajomych., Zaczynamy od Henryka 
zamoty. 

„Wielokrotny mistrz Polski zatracił 
nieco wygląd sportowca — przypomi- 
na raczcj początkującego, wiecznie za 
Jatanego handlowca. Szamota waży 
obecnie 102 kz! — jest to jego rekor- 


dowa waga, której nigdy w życiu do-| 


tychczas nie osiągnął. Eks-mistrz tru- 
dni się okazyjnym handlem samocho- 
dów — tak z rączki do rączki — aby 
coś zarobić. Czyni to zresztą z zami- 
łowaniem — pokochał swój nowy za- 
wód, zna go na wylot i lubuje się w 
prowadzeniu maszyn. 

‚‚ Marzy nawet o ustanowieniu rekor- 
du na trasie Paryż — Warszawa, to 
znaczy chce przejechać ten dystans 
na małej turystycznej maszynie w cza 


sie krótszym, niż to robi najszybszy 
pociąg. 

— A rower?... 

— Wisi na haku — odpowiada z 


pewnym smutkiem Szamota. — Od kil 
ku miesięcy już zupełnie nie jeżdżę. 
Zaczęły się fatalne czasy dla sprinte- 
rów. Dawniej w Paryżu niemal w każ 
dą niedzielę była okazja do wyści- 
gów. Teraz wszystko ucichło, w mo- 


сэ „Ае ч. с рҮ СП 


Dla dobra 
narciarzy - sportowców 


Musimy sprawe postawić jasno i ot- 
warcie. gdyż chodzi tu przede wszyst- 
kim o zdrowie naszych sportowców - 
narciarzy; którzy li tviko z wlasnej 
winy moga nabawić sie przeziębienia, 
2 nawet tak groźnei dziś grypy. 

Przed każdą wycieczką narciarska 
należy dobrze nasycić wierzchy obu- 
wią į podeszwy tłuszczem .„Dobrolin*, 
Który uczvni obuwie nieprzeniakal- 
Лут, a wiec nie przepuści wody. 


lenie. A wiec od dziś nie ma wyciecz- 


M. in. walczyło dwu Polaków. Jeden 
z nich półśredni — Ćwikowski z Augu- 
stowa bił się z prawdziwie litewskim 
uporem. Przegrał nieznacznie. 

Drugi „Оек“ jest już dość popular- 
ny. Nic dziwnego — 4 walki — 4 no- 
Кашу! Nazywa się Olczak, urodził się 
w Węgrowie. Jest to 17-letni chłopak 
o pokaźnym wzroście, a waży już 72 
‘kg! 
| Olek, to urodzony bokser — szybki 
¡cios — błyskawiczny refleks. rw- 
szym uderzeniem w żołądek powalił 
swego przeciwnika na deski. Francuz 
„poddał się. Szkoda, że Olek pewnie 
"będzie stracony dla ammatorstwa pol- 
'skiego — widziałem jak w szatni krę- 
| сіі się już koło niego menażerowie za- 
| wodowi. 


Ghelsea 
w Środkowej Europie 


Z Londynu donosza. że Chelsea rów 
nież w roku bieżacym wybiera sie na 
' kontynent. Anglicy prowadza pertrak- 
itacje z wiedeńska Admira ł grać mają 
lw Wiedniu w drugi dzień Zielonych 
| Świątek. Anglicy gralibv poza tym w 
| Budapeszcie i prawdopodobnie w Za- 
(grzebiu a na zakończenie w Paryżu. 


PIĄTA RUNDA PUCHAROWA 
W ANGLII. 


W sobotę rozegrano w Anglii piątą 


kc!ieikę pucharowa. Dwa spotkania z 
Ч e р а ! роѕіаба опо jeszcze cały szereg innych do- 


‚ skonałych zawodniczek. W stylu dowolnym 


ośmiu zakończyły się remisem i zosta- 
ną powtórzone. Z pierwszoklasowych 
i йо ostatniej ósemki weszli: 
! Sunderland. Manchester City. West- 
bramwich, Albion. Preston Northend 
oraz trzecioklasowy Millwa!'. Arsenal 


pokonał drugoklasowy Burnley 7:1. | 
Simder'amd zwyciężył Swensea Town! 


Arsenal, | 
' osiągnęła w b. roku 5:39. W stylu klasycz- 


Mocarstwowe stanowisko pływaczek Holandii i Danii 


RANGHILD HVEGER 


Rewelacyjne postępy, jakie poczyniła w o- 


statnim okresie młoda pływaczka duńska 
Капи Hveger wysunęły jej ojczyznę do 
rzędu dominujących w światowym pływactwie 
kobiecym obok Holandii. 

Siła piywactwa duńskiego nie leży wyłącz- 
nie w Ranghild Hveger. Obok tej gwiazdy 


Nr. 2 — jest Frederickson, która na 400 m. 
nym najlepszą jest zdobywczyni bronzowego 


medalu olimpijskiego Sorensen, która па 200 
m uzyskała czas 3:03,6. Ten sam poziom pre- 


‚ 3:0, a Manchester — Boton Wanderers į zentuje druga Dunka — Christensen. W sty- 
| 5:0, West Bromwich Alb. wygral z Co: lu grzbietowym małej Ranghild ustępuje nie- 

Pamietać musimv, że od brzemoczo- ventry Сиу 3:2, Preston Northend == | wiele Brunstrom, posiadaczka rekordu na 100 
Tych пбх zaczyna sie zwykle przezie- Exeter City 5:3. Milwatl wyeliminował | m. — 1:16.8, dopóki nie zjawiła się Hveger. 


pierwszok!asowv 


Derby County 2:1.) 


Takie wyniki pozwołiłyby Dunkom konku- 


jest na doskonałych podstawach. Dysponuje | Wagner, Anny Timmermans, Seibach, osig- 
ono szeregiem świetHe wyposażonych base- | gające 1:07—1:08 oraz cały szereg innych 
nów, Z których na pierwszy pian wybija się | pływaczek z wynikami 1:11, 1:12, 
nowy, przylegający do nowego stadioną ko- Jeszcze mocniejsza jest pozycja Holandii w 
penhaskiego. вуш grzbietowym. Tu pierwsze dwie loka- 
Sport pływacki popierany jest pozatem | tv (na 100 m.) zajmują Senff l Masten- 
przez państwowe instytucje opieki społecz- | broek, mając nie daleko za sobą Кегшпее- 
nej, a przede wszystkim przez Ubezpieczal- ! ster, Jetje Van Feggelen, Martin, Kint, czy 
те, która w Danii obejmuje wszystkich oby- | nawet den Ouden, która osiąga 1:18,5, pod- 


таен. Z drugiej strony sport pływacki po- | czas gdy poprzednie pływają w granicach 


р!егаја wicikie towarzystwa asekuracyjne i | 1:17, 1:18, 
przedsiębiorstwa, jak np. największe browa- W stylu klasycznym najlepszą zawodniczką 
ry duńskie, które co roku ofiarowują po pa- | jest Waalberg (200 m. — 3:03,3), za nią 


rę tysięcy koron na cele pływactwa. 
Holandia nie ma jednak zamiaru rezygno- 
wać ze swej pozycji naczelnej w pływaciwie 
kobiecym. Rozporządza ona warunkami jesz- 
cze tepszymi, niż Dania. Wszystkie kobiety 
pływają tam od najmłodszych lat, wszystkie ! 
Sława den Ouden, Ma- 


kroczą Kastein i Klynnot, osiągające po 3:04, 
3:05. Ale z Holandii sygnalizują już nową 
znatomitość: ma nią być Јооре Strommberg. 
: Uzyskała опа na 25-metrowym basenie czas 


3:02,6. 


na plerwszą kobletę, która na dystansie 200 
m. osiągnie czas ponłżej 3 minut. 

Piękne wyniki. Prawda? 

Nasi panowie mogą соё na ten temat po- 
wiedzieć... 


propagandę niesłychaną. 

Sport pływacki jest w Bzkołach przedmło- 
tem obowiązującym, a znakomite trenerki, 
jak Mme Waikhulsen, lub Triebels nie są nl- 
mi właściwie z zawodu, lecz... nauczyciel 
kami innych przedmiotów w szkołach i 
kształtowanie gwiazd pływachich jest dla 
nich (уха pobocznym zajęciem. 

Mała Hotandła posiada w tej chwili 14 kry- 
tych basenów. Wszystkie prawie należą do 
jednego towarzystwa akcyjnego. Buduje ono 
baseny we wszystkich miastach państwa 1 
stara się za każdym razem dokonać parę u- 
proszczeń, zmniejszając w ten sposób kosz- 
ty inwestycji. 1 tak np. ostatnia piywalnia 
kryta kosztowała około 60 tysięcy guldenów, 
podczas gdy pierwsza, niemal identyczna — 
200 tysięcy. 

Nadmienić należy, że we wszystkich pły- 
walniach woda zmieniana jest codziennie 1 ko 


tym kierunku niedopuszczałne są żadne o- 
szczędności. | 

Ostoją potęgi pływactwa holenderskiego ! 
są nie tylko trzy wieje pływaczki: Dea | 


verein. W ramach uroczystości odby= 
ły się mistrzostwa Świata w jeździe 
sztuczne! na lodzie panów. Mimo u- 
Буки Cchśfera. którv stał się „profi“ 
i znajduje stę w Stanach  Zjędnoczoe 
nych, Austria zatrzymała tytul przez 
zwycięstwo Feliksa Kaspara, utrzymu= 


jąc dawny stan posiadania. 
Luaa. 


Beccali i Szabo pokonani zostali w 
hali w Nowym Jorku. Mile wvsrał Сип 
ningham w 4:12.4 sek. о 6 metrów 
przed Venzkem, Beccalim (Włochy) 4 
Szabo (Wegry). 

Inne wyniki: Tyczka — Meadows 
438 ст. 880 vardów — Woodruff I :54,7 
sek.. wwyż — Johnson 199.5 cm. 2 mie 
le ang. — Lash 9:01,6 sek. 


ab. +3 


bo z wklęsłym szilfem 


1. tworzącym klealnie równą 
krawędź ostrza, 


. nadającym usirzu niezwykłą 
elastyczność, 

. zapewniającym Szybkie, do- 
kładne i przyjemne golenie, 


i 
* Młoda holenderka typowana 


Ouden, Mastenbroek, czy Senti, ale cała ar- | 
mia młodych zawodniczek. ? 
W stylu dowolnym znajdujemy jeszcze ТиН 


| narciarskiei bez tluszczu do obu- Grimsby Town i Wolverhaptom oraz: 


wią „Dobrolin*, SA | Everton EL Tottebliam Hotspurs zrómie | TYŚ т NASZĄ... MĘSKĄ reprezentacją. Nic 


[5 do klubów. 
stenbroek i ich poprzedniczki Brown roblia 
sowali 1:1 | dziwnego, skoro pływactwo w Danii oparte | 


— А no jeździło się, drogi panie, po słońce do|rii tej nieszczęsnej kradzieży i odmówił pan | zapytał. Tłumaczę wariatowi, że апі mi 516 Śni, 
E TA à |Afryki!... wszelkich wyjaśnień prasie, ale czy... ale on zbladł i nie odezwał się już ani еме, 
К n : — Fiume! — Ależ, owszem, mogę panu powiedzieć — |Nazajutrz rano, kiedy przyszedłem do biura, dali 


Giędzik chciał z pewnych powodów, aby jego 
Spotkanie z Kosickim wyglądało na zupełnie 


jeździłem się w 


— 


2) 


wał świata... 


— Tak. Warto, panie, warto, pan też powi-!podniósł brwi Kosicki. — Oczywiście dlatego, pa- 
nien kropnąć się gdzieś. Pan chyba całymi latami lnie, że rozmawiając z panem, człowiek ma pew- 
nie rusza się z miasta... 

— Cóż, nie wszyscy mogą dyrektorze... Na- 


swoim czasie tyle, że teraz się 


nie palę specjalnie do żadnejpodróży! 
- Musisz wiedzieć Zenek — poinformował; sprawy, więc możemy sobie rozmawiać otwar- 
przyjaźnie Kosicki, że pan Ględzik objechał Ка- | сіе. 


— Wiem, słyszałem! 
— Ba, wszystko wiesz i o wszystkim słysza- 


Przypadkowe, choć w gruncie rzeczy czekał па łeś, nie. WIESA tylko, gdzie się podział ten wariat 
nie już dość długo. Z doświadczenia wiedział со | Jedlicz?* 


należy robić, aby taka „przypadkowość* wypa- t 

ta jak najbardziej naturalnie. Obserwując kąta-|sce Ględzi 
mi oczu Kosickiego, wyczekał na moment, kiedy 
tamten go spostrzegł. Skłonił się wtedy i uniósł 
rzesła, jakby chciał podejść, ale spostrzegłszy 
~ niby dopiero teraz — że Kosicki nie jest sam, 


zk 


zaniechał tego zamiaru. Manewr 


tor firmy „Brent“, najwidoczniej zadowolony z 


tego spotkania, sam zaprosił go 
£0 Stolika. 


— Witam pana, co słychać najlepszego?... 
— Nic nowego, dyrektorze, nuda... | 
— Panowie Się nie znają. Pan Ględzik, mój 


przyjaciel Zakącki... 
— O, znam pana z widzenia i 


— A właśnie 


— Przepadł. 


— No, 
udał się. Dyrek- 
— Nie mogę 


gestem do swe- 
zdaje. 


i osowiały... 
ze słyszenia d9- 


Jeden Markowski, 


— wpadł w odpowiednie miej- 


k — cóż z tym chłopakiem? Nie wiecie ті przy 
w klubie zupełnie, co się z nim dzieje?... 


Trudna sprawa, panie, 
ale miał przecież kolegów, 


się od nikogo dowiedzieć. Zręsz- 


tą nie miał znów tak wielu kolegów, jak się panu | grubas — lubiłem tego chłopca, ale 
ten z pół-Średniej,iło, że w owej chwili, 
trzymał się z nim bliżej. To był dziwnie skryty |głem mu nawet dać 50 złotych. Przeprosił mnie 
chłopak, panie, a w ostatnich czasach przed tą 
nieszczęsną awanturą chodził wyjątkowo ponury 


skonale — stęknał głębokim basem towarzysz | Mieszał przez chwilę mleko, które przed nim po- 


Kosickiego, wyłysiały blondyn o kształtach takistawiono, wreszcie zagadnął zciszonym głosem: chłopcami, 
— Panie dyrektorze, zna mnie pan dość do- ini. 
brze, aby mnie źle nie rozumieć. Chcę wiedzieć | 
Hm, tak, rzeczywiście?., — nie wiadomo, tylko dla siebie. Słyszałem kilka wersyj, co də kółeczko, 
ucieszył się czy zmartwił fotograf. — Pan dyrek- ` przyczyn jego niespodziewanego wyjazdu, 


pełnych, że wylewały się po prostu przez kołnie- 


rzyk, rękawy i nogawki spodni. 


— 


tor był chyba na urlopie. tak Świetnie pan wyglą- miałem niestety dotąd okazji zapytać o to pana... 


da, opalony.., 


ipanie, w trzy, 


1 nie miał | spotkał go na ulicy i prosił o pożyczenie 200 zło- 
żadnej rodziny, gdzie go pan będzie szukał? 
dobrze, 
przyjaciół, nikt nie wie со się z піт dzieje? 


|! był zły, widziałem to... 


jsicki — zapytałem go, bardzo zresztą delikatnie, | 
Ględzik powoli i starannie zapalił раріегоѕа.! па co potrzebował tego dnia tyle pieniędzy. Mia- 
panie, opiekuję się swoimi nie wezmą choćby nawet mogli 14.582 złotych. 
Dajmy zresztą spokój... W Kopenhadze jest jedna 
knajpa. jeśli to tak można nazwać, gdzie przy- 


nie ; 


mi kartkę, którą 


ność, iż nie przeczyta nazajutrz swoich słów w 
gazecie i to w dodatku z odpowiednimi „przy- 
stawkami". Mogę powiedzieć, panie. Ten tu pan 
Zakącki, zna doskonale ostatni „rozdział“ tej 
S Jedlicz*. 
yie pan, że zwolnili tego wariata zaraz po 
przesłuchaniu w urzędzie śledczym... 

— Otóż to. Dlaczego zatem... 

— Zaraz, zaraz. Niech pan sobie wyobrazi, 
czy cztery dni po wszystkiem, 
właśnie Zenek, pan Zakącki przyjechał akurat ze 


mi 
Lwowa, 5 


gdzie załatwiał swoje sprawy i powiada |rosa zamiast do 
spotkaniu, że właśnie w dniu kradzieży, 
а na kilka godzin przed jego wyjazdem Jedlicz|nym i potężnym, 


tych! Słyszy pan? 200 złotych, gdy gość zarabiał 
miesięcznie 300! Chciał na parę dni, do pierwsze- | 
ŁO... ` 

— Byłbym mu nawet pożyczył 


przed wyjazdem. nie mo- 


— Gdy się o tem dowiedziałem — ciągnął Ko- | 
zamawiają bigos, 
jwystawny obiad. 
łem chyba prawo, 
wie pan dobrze, jak własnymi dzieć- 
— I on obraził się? — Ględzik puścił z dymu|rządzają wspania 
jakby znak zapytania. 


l wiam się. czv by 
— Tak. Śmiertelnie. „Czy pan podejrzewa. że 


Rozumiem, że pan nie chciał rozmazywać histo-,potrzebując wtedy pieniędzy, okradłem firme?— 


Fotograf zamyślił się, 
dymu wprost w twarz poważnej, ale przyzwoicie 
utlenionej matrony, siedzącej przy sąsiednim Sto- 
liku. Damę zatkało, a Ględzik spostrzegłszy co 
uczynił, zerwał się tak energicznie z przeprosina- 
że w roztargnieniu rzucił trzymanego papie- 


dla mnie zostawił, wyjeżdżając 


o świcie. Mam tę kartkę... 

Prezes „Korony“ wydobył z portfelu ćwiar« 
teczkę papieru į podał Ględzikowi. 

„Nie jestem złodziejem. 
wszystko Panu Dyrektorowi i klubowi. Marian 


Bardzo dziękuję za 


puścił olbrzymi kłąb 


popielniczki — do szklanki Za- 


kąckiego. Grubas ryknął! śmiechem tak serdecz- 


że zmylił rytm orkiestrze. Ko- 


sicki musiał uspakajać wszystkich troje; matro- 
nę, fotografa | przyjaciela. 

— Teraz już pan wie wszystko — powiedział 
| —rzecz prosta, że nic podejrzewałem tego chłop- 
— wtrącił się са. To był uczciwy chłopak. choć narwany” prze- 
tak się złoży- |czulony, jak wielu bokserów... 

] Ględzik speszony incydentem ze starszą pa- 
nią, długo obracał w palcach pożegnalny list Je- 
dlicza, wreszcie zauważył sentencjonalnie: 

— Ludzie tego typu co Jedlicz, jeśłi są głodni 


choćby ich nawet stać było na 
A gdy potrzebuja 200 złotych, 


łe coctaile z mleka... Próbował 


które skręciło się w powietrzu w coś, pan może tego speciału, dyrektorze?.. Zastana= 


tak nie przeiść na mleko... 


(D. е. п.). 


Pewnie wyobrażacie sobie żonę mistrza 
Świata jako rozkapryszoną lalę, która о nil- 
Фхут innym mie myśl, jak tylko o etrojach I 
sabawach. Jakież mną kobietą jest peni 
Braddock! 

Los nie oszczęđzrit jej mężowi prrykryeh 
hiespodzianck życiowych | rozerarowań, a 
jednak wytrwała mężnie na swym stanowisku 
— tak, jak przystało na żonę odważnego bo- 
бега! 

Nie jest przecież tajemnicą, że Jimmy Brad 
fock nim zdobył mietrzostwo świata, prre- 
Bzedł przez czyściec ogromnej nędzy. W po- 
crąfkach swej kariery zaoszczędził pewną 
sumkę, którą pochłonął kryzys. Braddock u- 
lokował nieszczęśliwie swe pieniądze w pew- 
mym przedsiębiorstwie 1 stracił wszystko. 

WSPANIAŁE WESELE 

— PobraHśmy się, gdy Jimmy miat zaledwie 
84 lata — wspomina pani Braddock w owych 
pamiętnikach. — Powodziło mu cię wówczas 
Śmietnie і sądzi, że tak musi trwać przez 
eale życie. Dożć powiedzieć, że na wesele 
pagrosilśmy 1.500 ouób! 

Mąż marzył о porzuceniu boksu. Jeszcze 
trzy, смегу więkeze walki | będzie koniec, ©- 
eledimy się wówczas w małym domku w ir- 
бапа! i będziemy szczęśliwi do końca życia. 

Ale po tym zaczęty się złe czasy. Bred- 


боск miał jakiegoś dziwnego pecha. Podczas | 


geczów czterokrotnie złamał гске. Reka zo- 
postała kontuzjowana w spotkaniach z Abe 
Felómanem | Corn Griffinem „Jimmy ole miat 
grczężcia do Polaków amerykańskich: po spo- 
Gkauniach z Lewandowskim 1 Świderekim rów- 
Beż opużcił ring z kontuzją. 
ZŁA PASSA 
Zawyrokowano wówczas „Braddock jest 
gtończony'* | nie było mowy o daśszych kon- 
бёгек (асв. 
== Со teraz poczniemy? — pytała mre Brad- 


dock. — Zostaliśmy bez grosza przy duszy, ' 
в nasze dzieci chcą przecież jeść. Wysłałam ' 


męża do tekarza. Powrócił z grobową miną. 
Otazało się, że ręka jest 21е zrośnięta, trze- 
ba ją złamać | złożyć па nowo. Operacja ta 
miała kosztować 1500 dolarów! Skąd wziąć 
tską obrzymią sumę! 

«== Nie pozostaje oic innego, jak rozbić ја 
ва nowo na glowie najbiiższego przeciwnika 
=- powiedział Jimmy 1 słowa dotrzyma. 

RĘKA ZŁAMANA CELOWO 

Jeż w pierwszej rundzie wymierzyt otraszny 
aion w twardą szczękę Zawył z bólu I wal- 
eryf do końca meczu (уко jedną ręką. Na 
szcrężcie przeczrnik poddał się w 7-ej run- 
ście. 

Zduwało siłę, ża złamana ręka przełamała 
sią paszę. 

Јебпак jeszcze trreba byto długo czekać 
ma uśmiech lepszego loeu., Spodziewalam się 


wówczas ego dziecka — a tymczasem 
ii SNG: karmić naszej malej dwójki. 


| magma trenować; ciągie leczył rękę 
ł żaden z menażerów mle chciał słyszeć о 
oblecaniu mu jaźlęgoś meczu. Wówczas zde- 
cydował się szukuć imej pracy. Byte jakiej, 
byla (ужо nakarmić dziecł. 

W OGONKACH DLA BEZROBOTNYCH 

Jimmy wystawał całymi godzinami w ogon- 
Вась dia berzrodotnych. Wreszcie otrzymał 
zajęcie w porcie. Wyładowywał wegiel z o- 
trętów. Mąż mój pracował піетаќ całą dobę, 
gdyż praca nocna była poówójnie płatna. Za- 
rabłat wówczas 30 centów na godzinę. 

— Kryzys zaczynał urałeć, węgia wytado- 
wywano coraz mniej. Pewnego porzaka 


i 


Jimmy  powrôch do domu. Stracit pracę, а 

tymczasem za kiika dni miatam urodzić dzie 

cko. 
Zaczęty 


się wówczas długie pośróże po 


biurach pośrednictwa pracy 1 ciągie ta sama | 


odpowiedż: „Nie nie mamy dia pana", 
BRADDOCK PŁACZE 
Wówczas ро raz pierwszy zobaczyłam, jak 
mój mąż placze — jak płacze bokser! Rzuci- 
tam mu się wówczas w ramiona. Dodawałam 
| ma otuchy. „Zobaczysz, że będzie lepiej" — 
mówiłam. 

Nie byto innej rady, Jimmy musiał się rwró- 
cić do towarzystwa dobroczynności. Dostał 
zapomogę — 6 dolarów tygodniowo! 

Wreszcie po dlugich miesiącach leczenia, 
Jimmy poczuł, że ręka już jest zdrowa. Te- 
raz zaczniemy nowe życie — powiedział | do- 
trzymał słowa. Niemal т łaski otrzymał wal- 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Żona mistrza świata 


Pani Braddock — o cierniowej drodze męża do tronu 


kę к Lasky. Nikt nie wierzył w jego powo- 
бтепіе. Wiedziałam, że jest to ostatnia szansa. 

Nocy tej nigdy nie rapommę. Nie śmiałam 
iść na mecz. Poszłam do sąsiadów; chciałam 
słuchać wansmiaji radiowej, ale coś mnie 
ścienęło za gardło, nie miałam sity przekrę- 
cić guzika. Wreszcie zdobyłam się na wy- 
siłek. 


MODLITWA PRZY RADIO 

Akurat tranamitowaao E rumdę. Ротуйа- 
łam wówczas sobie: biedny Jimmy jeszcze 
5 rund pozostaje do końca — а on па pewno 
jest głodny. Jimmy nie miał pieniędzy na 
dobry obiad. | upadłam na kolana, raczęłam 
się modlić. Słyszałam wyrażnie wierzenia rę- 
kawie | każdy taki dźwięk sprawiał m! nle- 
wymowny ból. Potem następiła cisza | spea- 
ker отпајти: „Braddock zwyciężył”! 

Trzy godziny, przez które oczekiwałam па 


| 


Czwartek. 25 lułego 1937 r. 


powrót męża do domu, wydawały cię wie- 
czmością. Wreszcie przyszedł. Byt to inny 
człowiek — człowiek, który przełamał zły. los. 

Pierwszą sprawą, jaką Jimmy zalatwil na- 
zajutrz, byto spłacenie długu, racięgniętego 
w towarzystwie dobroczynności. Jimmy pwró- 
сїй 300 dolarów. Byłam пи niewymownie 
wdzięczna, że nie zapomniał o tym obo- 
wiąrku. 


Jimmy odzyskał radość życia. Każdy dzieź | 


jego wałki z losem kończył się przez К. о. 

Dobra passa trwała aż do crasu mecru Б 
Bzerem. Cóż to była za radość, gdy Jimmy 
zatelefonował mi wielką nowinę: „Jestem 
mistrzem świata''. jeszcze dziś dżwięczą mi 
w uszach entuzjastyczne okrzyki tiamów na 
ulicy: 

— Braddock, Braddock, Braddoch!.... 


к. а. 


To był jednak nokaut: 


Tragedia wielkiego Thila 


1 


| 


a 


BROUILLARD 


Paryż, 18 lmtego 


Marcet. ТЫП żegna się z ringiem na zawsze 
— oto wiadomość, która rozeszła ше po Pa- 
ryżu dzisiaj rano. Powtarzana т ust do ust, 
dotarła lotem błyskawicy do warzztatów ro- 
botniczych i salonów arystokracji, z jedna- 
комут zainteresowaniem dyskatowaną była 
tak przez wożnych, jak | dyrektorów ban- 
ków. 
| Francja traci swego mistrza świata, 

którego wyczynów tak była dumną і któcegu 
į tak kochała. Nic więc dziwuego, że ta nagia 
1 | mespodziewaaa decyzja zaskoczyła każdego. 

Dopiero wieczorowa dzienniki rzuciły nieco 
światła ва tę sprawę. 

Okazuje się, że Thił „poda? się do dymisji" 
działmj rano. Że narada z żoną nad tym kro- 
kiem trwała do późna w nocy, że decyzja 
jest kategoryczna | nieodwołaina. 

JAKA PRZYCZYNA? 

Co skfoniło Thila do zrzeczenia się tytułu 
mietrza świata i schowania na rawsze rękawic 
do szuflady? 

Dowiadujemy się tego z długiego „wywia- 

Же udzielonego przez niego przedstawicie- 
lowi „Parie-Soir"', 


ci 


GROBERT, BRESLAUER I KOSIOREK 


trójka łyżwiarzy ubiegających się o tytuł mistrza Polski -w- jeź- 
dzie figurowej na lodzie. „ 


> 
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Wydawnictwo i druk.: 
Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem 


Оватије się, ża na powzięcie tej nagłej de- 
cyz} wpłynęły wypadki  poniedziafkowego 
тести х Lou Brouiflardem. Mecz, jak wiemy, 
zakończyt się kdentycznie jak rok temu, áy- 

| skwalitikacją Kaaadyjczyka za jakoby niski 
соз. I tak jak przeszłym razem, tak j teraz 


| ‚ spowodowało to niekończące się dyskusje i po 
| | lemikę między obozem Thiia, który twierdzi, 


| te eios byt niski i obozem Browilarda, lub 
| mote raczej bezstronności, wważającym, że 
oios Byt zupełnie prawidłowy. 


FILM MA GŁOSI 
Niewiadomo, jak by się to skończyło Í kto 
| M kogo przekonał, gdyby przebieg meczu 
| mie został ntrwałony na taśmie kinematogra- 
Петпеј, która wczoraj została wyświetlona w 
ścisłym gronie panów ze Zwiąrku, sędziów, 
| prasy 1. Thila. (Obrażony Broulitard nie cre- 
| kając na kino, spekował тапай! | wrócił do 
| Ameryki). 
| 1.ео się okazało? 
W krytycznym momencie, kręconym w кто} 
nionym tempie, widać jak pięść chalanżera 
ląduje akurat na pasku mistrza świata. 


CIOS PRAWIDŁOWY 

Tak jaway dowód trudno jest doprawdy 
dyskutować, a mimo to rneleżii się jeszcze 
tacy, którzy upierają się przy swym pierwo- 
taym twierdzeniu. Tłemaczą to różnie. Że 
obraz nie jest zbyt ostry | wyrażny by mieć 
100 proc. pewność, inb że cios, który szedł 
з dolu do góry, zadany był w dolne partie, 
jednak oślizgnąt się | wylądował na wątrobie. 

Јак się woboc tego zachowuje Thil? 


BYŁ ZNOKAUTOWANY!.,. 

Fotografie są dia nicgo wystarczającym do- 
wodem, a że nie pozbawiony jest ambicji i 
zna doskonale „эзе rzemiosło", musi więc 
przyzaać, że walkę przegrał przez k. о. jed- 
dnak trudno mu mię do tego przyznać pa- 
blieznie, skoro zaraz ро wake wskazał miej- 
sce ciosu o przeszło 10 ст niżej, niż to zia- 
paio oko obiektywu, 

Odbywa więc naradę z żoną, przeżywa we- 
wnętrzną walkę į znajduje jedyne wyjście. 
Złożyć „mandat“, pożegnać się z riagiem ва 
zawsze. 

Pogodził ma я туМа, że wiek zaczyna 
szczerbić serce | mięśnie, że wszystko та 
swój koniec, że lepiej uratować resztki ho- 
noru, aniżcM rozciągnąć się u nóg swego 
przysztego przeciwnika. 

Marcel więc stosuje „carskie cięcie" i o- 
азга światu swe postanowienie. 

SENSACJA TRWA DALEJ 

Jeśli jednak myślał, że czynem tym zrem- 
knie wszystkim usta, to grubo się pomylił. 
Bo teraz dopiero zaczęły się komentarze, 
(przeplatane dowodowymi fotografiami), któ 
re w prasie zajmują całe szpalty, całe stro- 
mce. , 

„Obóz, Brouliarda'* triumfuje, „obóz TW- 
la'* nie przyznaje się coprawda do błędu, 
tylko wykrętnymi sposobami, próbuje znależć 
jakieś neutralne wyjście. 

Jeszcze wczoraj miała Prancja wielkiego 
mistrza świata, dziś po jego abdykacji, jakby 
mgła żałoby dotknęła wszystkie serca. 

Jen Gryżewnki 
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JIMMY BRADDOCK 


w otoczeniu rodziny. 


Piekny 


puchar... 


Oby taki był i turniej 


Polski Związek Szermierczy otrzy- 
mał z Anglii puchar, który, Jak już do- 
nosiliśmy, ofiarował członek tamtej- 
szego klubu szerimierczego, Lansdow- 
ne House Fencing_ Club, dla dru- 
żynowego mistrza Polski w szabli. 

Oflarodawca p. Eugeniusz Wirbsza 
jest abvwatelem polskim. zamieszkałym 
stale w Londynie i sam uprawia czvn- 
nie szermierkę. Do ufundowania nagro 
dy. która nosi nazwę ..Britania - Cup" 
skloniłą go dzielna postawa szermie- 
rzy po'skich. których widział na Olim- 
piadzie w` Berlinie, Jako warunek р. 
Wirbsza postawił dopuszczenie do za- 
wodów drużyn zagranicznych. Drzv- 
czem. sam czynić oędzie Starania о 
przyjazd do Polski któregoś z klubów 
angielskich. 

Oprócz Anglików Związek Szermier 
сту spodziewa się jeszcze przyjazdu 
Węgrów. najprawdopodobniel B. E. A. 
C. którą gościłą już w Polsce w r. ub. 


3 lytuły w Katowicach 


Monenol łyżwiarski Sląska 


Dawno. oczekiwane zawody o mi- 
strzostwo Polski w jeździe figurowej 
zapowiadały się ciekawie. 

- W roku ubiegłym mistrzostwa nie 
odbyły się ze względu na brak lodu, 
a przez dwa łata forma poszczegól- 
nych zawodników uległa znacznym 
zmianom. Mistrzowska para  Biloró- 
wna — Kowalski wycofała się z czyn- 
nego życia sportowego, mistrzyni Po- 
powiczowa dawno już zapowiedziała, 
|2е nie będzie startować w tym roku, 
zaś mistrz Grobert zajęty pracą zawo- 
dową ostatnio mało trenował, podczas 
[gdy jego rywale znacznie się poprawili. 

Na starcie zabrakło Artura Breslaue- 
ra, który miał poważną kontuzię na tre- 
ningu oraz Sojki, który wycofał się po 
pierwszej części zawodów. Szkoda, że 
zawodnicy ci nie startowali, gdyż nie- 
wątpliwie powinni odegrać bardzo po- 
ważną rolę w zawodach. 

W jeździe pań tytuł mistrzyni Polski 
zdobyła -17-o letnia Scheibertówna (Ś. 
T. Ł.), która po wielokrotnych trenin- 
gach w Londynie poprawiła się znacz- 
| 
| 


nie i wygrała pewnie. Rysunek figur 


"sobót | niedziel od godz. 13 do 14. 


Redaktor. naczelny I odpowiedzialny: 


KALUSOWIE 


są parą bezkonkurencyjną na lodzie. Zdobyli w niedzielę tytuł 
mistrzów Polski w jeździe figurowej. 


szkolnych bardzo dobry, krycie śladu 
w niektórych wypadkach nie wycho- 
dziło poza 2 — 3 cm. 

Natomiast pracę rąk kopiowaną na 
wzorach angielskich 
Scheibertówna do przesady, szarpiąc 
rękami przy zmianie krawędzi, zwro- 
tach i trójkach, co znakomicie popra- 
wia pęd, lecz znacznie obniża wartość 
postawy. 

Jazda dowolna technicznie wysoka o 
dużym współczynniku 
tempo trochę za słabe. 

Drugie miejsce zajęła ambitna zawo- 
dniczka Ś. T. Ł. Ziajanka, która zro- 
biła duże postępy. Zademonstrowała 
solidną jazdę szkolną, a w dowolnei 
dobry program, najlepsże tempo lecz 
mniejszą precyzję od Scheibertówny. 


trudności, lecz ' 


Wśród panów tytuł mistrza. Polski 
zdobył Paweł Breslauer. 
Jest to zawodnik bardzo pracowity 
rzetelnie sobie na tytuł zasłużył, W 


| 


doprowadziła jeździe szkolnej przeważał nieznacznie | 


wykazując czysty i wypracowany ry- 
sunek figur. Również w jeździe dowol- 
nej był najlepszy wykazując najtru- 
dnieiszy program i największe tempo. 
| Szwankuje jeszcze praca rąk. 
' Dotychczasowy mistrz Grobert nie- 
wiele ustępował Breslauerowi w je- 
ździe szkolnej, lecz był wyraźnie gor- 
Iszy'w jeździe dowolnej. Na początku 
jazdy upadł, co wpłynęło na niego wi- 
docznie deprymująco. Program miał 
skroniny, tempo za słabe. Gdyby nie 
załamanie.się po upadku — wypadłby 
napewno lepiej. 

Trzeci był Kosiorek (W. T. Ł.) słab- 


Trzecia Preissówna W. Т. Е. była w! 
słabej formie, gdyż nie mogła kontynu- szy'od poprzednich w jeździe szkolnej, 
ować w Warszawie rozpoczętego w zebrał dużo oklasków za jazdę dowol- 
Wiedniu treningu. |ną, gdzie ustępował Breslauerowi nie- 

Czwarta Czorówna Ś. T. Ł. popra- znacznie. Miał mniej bogaty program, 
wiła się znacznie w jeździe szkolnej. | słabsze tempo, lecz spokojniejsze wy- 

W jeździe dowolnej trafiła na krótko- konanie t najlepsze piruety. 
trwałą śnieżycę i wypadła blado. Sojka wycofał się po jeździe szkol- 

nej, w której ustępuje Breslauerowi i 
Grobertowi, a nadomiiar złego pojechał 
i poniżej formy. Ten fakt widocznie skło- 


соата się: z zawodów, co znajdzie 
prawdopodobnie epilog w P. Z. Е. 

W jeździe parami wygrali wysoko 
Kalusowie (Ś.T.Ł.), którzy b. znacznie 
|poprawili się i dziś są mocnym: pun- 
RO aa ee polskiego na tere- 
ліе. międzynarodowym. Prograin jazdy 
i mieli -bardzo urozmaicony, nowocze- 
_{ sny, jaki się widzi u extraklasy zagra- 
niczneł, tempo bardzo dobre. 

Drugie miejsce zajęła para Chachle- 
wska — .Theuer W.'T. Ł. wykonując 
poprawnie. swój. program. 

Decyzje sędziowskie były  naogół 
zgodne, a'w jeździe pań i parami je- 
dnogłośne. 

Tegoroczne mistrzostwa | zgrupowa- 
ły na starcie bardzo małą liczbę zawo- 


treningu. 

Powoli zawodnicy pozostałych ośrod- 
ków wycofują się: М. tym roku stane- 
ły na'starcie.2 kluby. Jeżeli tak dalej 
póldzie, za, 2—3, lata katowiczanie 
będą sami , rozgrywać "mistrzosctwa 
Polski. ! 

Ładna perspektywa. Może P. Z. Ł. 
weźmie to-pod uwagę? 

U Zbigniew- Iwasiewicz 


'nił go do wysoce niesportowego му- | 


dników. Wpłynął na to fakt, że рога! 
Katowicami: nikt niema warunków do 


|oraz Niemców, Szermierze zaproszeni 
dopuszczeni byłibv naturalnie od razu 
do finału, w którym startują jeszcze 
trzy drużyny polskie. Finał ten prze- 
widziany iest na 29 czerwca 1 stano- 
wić ma zakończenie sezonu. 

Polski Zwiazek Szermierczy оргасо 
wał już regulamin nagrodv i złożył go 
|do zatwierdzenia _ Miedzynarodowej 
Federacji Szermierczej. 

O ufundowaniu nagrody Р. Z. S. do. 
wiedział się oficjalnie ieszcze w koń. 
|с ub. roku. jednak puchar nie był wów 
czas gotowy gdyż p. Wirbsza nie 
mógł znależć w Londynie nagrody, 
któraby odpowiadała jego intencjom 
(1) i polecił puchar Sspecja'nie муко» 
паб. Wręczenie go zwycięzcy odhee 
dzie się bardzo uroczyście. a dokonać 
go ma attache woiskowv Ambasady 
Brytviskiei w Warszawie. 

W związku z .Britania Cup* zaszła 
konieczność zmiany regulaminu roz= 
grywek o mistrzostwo Polski. Obecnie 
nie będzie iuż mistrza obu broni. lecz 
oddziełni mistrzowie szabli  sznadv. 

Wobec tego"zwrócono sie dop. Riem 
lera. o którego naerode toczyły się 
dotychczas rozgrywki mistrzowskie, 
by zgodził się na przyznanie jej mi- 
strzowi Polski w szpadzie. podczas 
gdv szabliści będa zgodnie z wola an- 
gielskiego ofiarodawcy otrzymywać 
| Puchar Brytyjski 

E. G. 


! 
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| 
| 


BRITANIA CUP 
puchar, o który walczyć będą 
„szermierze polscy w mistrzo- 
i stwach drużynowych. 


Na Łotwę 


pojechali 
LONDYN 


nie pewny 


Na mecz łyżwiarski Polską — Ło- 
itwa wyjechala dziś rano nasza repre- 
'zentacja w składzie Kalbarczyk. Listec 
ki Nehrinzowa (jazda szvbka). Chach 
lewska. Theuer (popisy w leździe figu 
rowej) oraz prezes PZŁ p. Nehring ia- 
ko kierownik, Zawody odbędą się 27 1 
28 lutego w Rydze. 

Kalusowie przypuszczalnie nie pola- 
‚Ча do Londynu na mistrzostwa świata 
} % leździe parami (2—3 marca), Powo- 
dem tego jest brak funduszów. 


Filja: Jasna 10, tel. 693-72, 


MARJAN STRZELECKI 


